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Obecne położenie. 
Przed kilku tygodniami rządowe i 
nierządowe dziennikarstwo moskiewskie 


uderzyło na alarm, domagając się zaboru 
Galicji i Węgier, ba całej Słowiańszczy- 
ny zachodniej i południowej, i powołując 
naród moskiewski do wyjarzmienia chrze- 
ścjan z pod panowania tureckiego. Brata 
nie się z deputacją amerykańską i dobre 
stosunki z zwycięzkiemi Prusami, formal- 
nie zawróciły głowę Moskalom. Zdawało 
się im, że cesarz Napoleon dogorywa, 
Że Francja wobec zwycięztw pruskich prze- 
rażona, cofa się od swych pretensyj do 
granie Renu, że Austrja rozbita jest łupem, 
po który tylko schylić się potrzeba. Dzien- 
nikarstwo moskiewskie już rozpoczynało 
kampanię, już organizowało napad na Ga- 
licję i Węgry, już solennie zapowiadało 
wmięszanie się Moskwy w sprawę wscho- 
dnią, a Kulisz, zaprzedany Moskwie 
Ukrainiec, dziś wysoki czynownik, kieru- 
Jący moskwiceniem ludności w Królestwie, 
pisał do ajencji moskiewskiej w Galicji, aby 
wytrwała w swej dążności, bo pomoc jej 
Moskwa da wkrótce. 

Obecnie zmienił się stan rzeczy. 
Dzienniki moskiewskie trąbią do odwrotu 
na całej linii. Dyplomacja moskiewska 
przymilkła lub wije się jak wąż na wszy- 
stkie strony. Dworom zachodnim daje za- 
pewnienia, że nie myśli wcale mięszać 
się do sprawy wschodniej, że przeciw 
mianowaniu hr. Gołuchowskiego nic nie 
ma do zarzucenia, bo w wewnętrzne spra- 
wy Austrjj wdawać się nie ma prawa. 
Podział Królestwa na dwie gubernie, po 
prawym i lewym brzegu Wisły, cofnięto 
w chwili, gdy już rozpoczynało się prze- 
prowadzenie. Obecnie zapowiadają mini- 
strowie finansów i marynarki, że stację 
morską na morzu Czarnem zupełnie znio- 
Bą, niby to z względów oszczędności a 
nie w skutek reklamacji dworów zacho- 
dnich. Buta moskiewska, grożąca całemu 
światu przymierzem z Ameryką i Prusa- 
mi, gdzieś znikła! 

Przypatrując się bliżej ostatnim wy- 
padkom i biegowi obecnemu rzeczy, ma 
Moskwa bardzo ważne przyczyny do zwi- 
nięcia rozpuszczonego z taką zarozumia- 
łością sztandaru. Coraz widoczniej bowiem 
występuje przygotowująca się przeciw 
Moskwie koalicja. Francja wycofaniem 
wojsk swych z Meksyku, usuwa przyczynę 
dla Stanów Zjednoczonych, wiązania się 
z Moskwą. Demonstracje więc przymie- 
rzowe petersburgskie rząd amerykański 
już zeskontował po kupiecku, a do Euro- 
py dla dania pomocy Moskwie, pewnie 
rząd republiki amerykańskiej ani jednego 
żołnierza-obywatela nie wyszle, bo wysłać 
nie może. Coraz więcej się przekonuje 
Moskwa, że na Bismarka i Prusy liczyć 
nie może. Dla kawałka nieniemieckiego 
(polskiego) kraju po Wisłę, przyrzekane- 
go im przez Moskwę, Prusy nie chcą 
narażać swych świeżych, jeszcze nieuor- 
ganizowanych zaborów ziem czysto-nie- 
mieckich. Organ więc Bismarka wielkiemi 
czcionkami zaprzecza wiadomości, jakoby 
Prusy porozumiewały Się z Moskwą co do 
wschodniej sprawy. Dotychczasowe osten- 
towanie dobrych stosunków 1 przymierza 
bliskiego Prus z Moskwą, okazuje się ro- 
dzajem targu z Francją, 0 cenę przy- 
stąpieniąa do koalicji antimoskiewskiej, 
dla której przeprowadzenia ustąpieniem 
Austrji z Niemiec i Włoch usunięte są 
najważniejsze przeszkody. Koalicja ta cy- 
wilizacji przeciw Moskwie, jak się wyra- 
żają półurzędowe dzienniki francuskie, 
stała się nieuniknioną i wzrasta jak lawi- 
na. Nawet świeża zmiana ministra Spraw 
zagranicznych w Austrji, jest jednym z obja- 
wów koalicji, przeciw której broni się teraz 
Moskwa zapewnieniami pokojowych swych 
chęci, redukcją (na papierze) swej armii 
i marynarki (chociaż W arsenałach pra- 
cuje, ohawiając się blizkiej wojny), i za- 
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pierając się wszelkich chęci zaborczych. ; 
Gotowa nawet teraz zrzec się i wcielo- 
nego już Kokanu, chociaż w chwili swej 
buty i mniemanego górowania w Europie, 
niezawodnie z Petersburga wydała rozkaz 
wcielenia, a jenerał tylko rozkaz wypeł- 
nił w Taszkencie, i niby w skutek a- 
dresu niepismiennej ludności wcielenie 
przeprowadził. 


I zmienia się zarazem i rola dyplo- 
matyczna. Prawiła Moskwa o mn'emanych 
jękach boleści uciśnionej w Galicji Rusi. 
Mocarstwa, przygotowujące koalicją, już 
zaczynają jej odpowiadać podnoszeniem 
prawdziwych jęków boleści z Królestwa 
i Zabranych krajów. Gdy chwila stósowna 
nadejdzie, podnoszenie to stanie się coraz 
natarczywsze, a jęki boleści z Królestwa, 
Litwy i Rusi coraz ogólniejsze i gło- 
niejsze. 

Ze my w Galicji wobec tych robót 
dyplomatycznych tylko wewnątrznym roz- 
wojem zajmować się będziemy, to nie u- 
lega wątpliwości. 


Stały kataster i reforma podatków. | 


IX. 

Istniejący system stałych po- 
datków. Wedle źródeł dochodu krajowego 
istnieją dziś w Austrji następujące podatki: 

1) gruntowy, 2) domowy; 3) zarobkowy ; 
4) dochodowy. 

Podatek gruntowy jest najważniej- | 
szym pomiędzy stałemi podatkami, zwłaszcza w 


szą popierać nawzajem stykające się czynniki 
agrikultury i przemysłowej pracy. Prawo 0po- 
datkowania gruntowego jest we wszystkich pań- 
stwach podstawą i punktem wyjścia polityczno- 
administracyjnego ustroju i dobrobytu. s 

Oprócz prawa podatkowego na Pograniczu 
wojskowem i wzmiankowanego w dawniejszych 
artykułach „Censo milanese*, istnieje w monar- 
chii austrjackiej sześć rozmaitych systemów po- 
datku gruntowego, a to: 

1) patent z dnia 23. grudnia 1817 (tak zwa- 
ny kataster stały), obowiązujący w Austrji z 
Saleburgiem, w Styrji, Karyntji, Krainie, Wy- 
hrzeżu, Dalmacji, Morawie, Szlązku, w. ks. Kra- 
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czną tworzono osobliwie opierając się na pe- 
wnych punktach stałych (Fixpunkte), jako to: 
wieżach, kaplicach, słupach i t. p. 

Trojkąty ustanawia się ile możności w ró- 
wnych bekach (liniach), które przynajmniej 500 
sążui długości zawierać muszą. W każdej sekeji 
graficznej karty trayngulacyjnej, znajdują się 
trzy punkta, z których przynajmniej jeden punkt 
stałym być musi. W nowszym czasie zmieniono 
nieco graficzną metodę na tryangulacyjną za po- 
mocą teodolitów. 

Po załatwieniu graficznej tryangulacji na- 
siępnje opis granie przez komisję na gruncie i 
miejseu. 

Pomiar szczegółowy (dztaliczny) przedsię- 
wzięty bywa po rozdzieleniu ciała pomiarowego 
(trójkątów) na niwy, poczem palkowanie na gra- 
nicy kążdego kawałka gruntu następuje. Każdy 
kawałek gruntu nazywa się parcelą. 

Oszacowanie dochodu grunto- 
wego porucza się komiserzom pod kierownic- 
twem inspektora, a każdemu komisarzówi po- 
wierza się 100—200 gmin katastrałnych, wedle 
dystryktów szacunkowych, 12 do 15 mil kwadrato- 
wych zawierającego. Podstawę do wymiaru po- 
datzowego stanowi średni w gminie istniejący 
dochód czysty. Operacje szacunkowe dzielą się: 
ns roboty wstępne, dochodzenie przychodu su- 
rowego, dochodzenie kosztów uprawy i wyka- 
zanie dochodu czystego. 

Roboty wstępne obejmują: 1. oznaczenie 
rodzajów uprawy (Bestimmung der Kulturgattun- 
gen) tj. dochodzenie sposobu użytkowania ka- 
żdej parceli; 2. klasyfikowanie, tj. podział ka- 
żdego rodzaju uprawy wedle rozmaitości pro- 
dukcyjnej siły gruntu na klasy; 3. klasowanie, 
tj. podporządzowanie każdej parceli pojedyúczej 
do pewnej klasy (poz. 2); 4. dochodzenie cen, 
tak płodów ziemnych, jako też przedmiotów 
uprawy. 

Jakość gruntów każdej gmiay oznacza kla- 
syfkacja: dla każdej klasy wybiera się grunt 
wzorowy. 

Co do cen pładów ziemnych i przedmio- 
tów potrącać się mających, służy rok 1824 jako 
rok normalny, i jest nakazane, ażeby natej pod- 
stawie we wszystkich prowincjach dokonano 
operacyj. 

Ustanowienie rodzajów uprawy i inne czyn- 
niki dochodzenia przychodów, opierają się na 
stanie gospodarki w czasie owym, kiedy szacun- 
kowanie przeprowadzono. Celem utworzenia ta- 
ryfy cen krajowych, powinny być zebrane nie- 
tyłko targowe ceny przeciętne ze wszystkich 
miejsc targowych powiatu. ale także i ceny 
miejscowe każdej gminy, tj. ceny, które istniały 
wewnątrz gminy w roku 1824. 

Dla wina cena z roku 1824 po wyrobieniu 
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w Galicji i Bukowinie teraz wprowadzić się 
mający ; 

2) prowizorjum z r. 1850 w Węgrzech z 
przynależnemi krajami i w Siedmiogrodzie ; 

3) prowizorjum z r. 1819 w Galieji; 

4) prowizorjum z r. 1835 na Bukowinie; 

5) system perekwacyjny z roku 1774 w 
Tyrolu, i 

6) prowizorjom bawarskie z roku 1808 w 
y Ar begen 

Stałym kątastrem z d. 23. gru- 
dnia 1817 r. zamierzono prawdziwy dochód 
gruntowy każdego gospodarstwa z osobna opo- 
datkować, albo też ezysty dochód wedle pe- 
wnych norm szacunkowych i wedle sposobu go- 
spodarki, istniejącego w pewnych gminach, wy- 
dobyć bez względu stan gospodarki pojedyn- 
czych posiadłości. Ten ostatni system istnieje 
w Austrji, gdzie podatek gruntowy, jako część 
uzyskanej z gospodarki renty uważany, temuż 
właściwość (in principio) dochodowego podatku od- 
jęta i w skutek tego patentem z dnia 28. gru- 
dnia 1817 wymiar stałych kwot podatku pro- 
winejonalnego (Kronlands-Quoten) zaprowadzo- 
ny został. W skutek tego system, przeprowa- 
dzony wedle zasad pierwotnych, nie byłby w 
stanie odpowiedzieć wzmagającym się potrze- 
bom państwa i harmoniować z wzrastającym 
ciągle rozwojem gospodarki. 

Operacje katastralne dziełą się : 

a) na pomiar; b) szacunek gruntowy; c) 
roztrząśnienie i rozstrzyganie reklamacyj, i d) u- 
trzymywanie ewidencji katastru. 

Pomiar ma przechodzić kolejno : pomiar 
ogólny a następnie wielki pomiar specjalny 
(szezegółowy). Dla tego przedsięwzięto najpierw 
trygonometryczne pomiary na podstawie linij u- 
stanowionych (trójkątów), obliczono długość 
krańców granicznych tych trójkątów, ustanowio- 
no punkta tychże i oznaczono je w rzeczywi 
stości znakami (triaugulacyjnemi), dążąc zawsze 
do tego, ażeby na jednej mili kwadratowej przy- 
najmniej trzy takie trygonometryczne punkta u- 
stanowione były; poczem następuje graficzne 
tryangulowanie. 

Graficzne tryangulowanie przeprowadza się 
w rozmiarze jednego cala na 200 sążni na kar- 
tach ZOealowych w kwadracie, w Skutek eze- 
go każda karta ohwód jednej mili kwadratowej 
zawiera; mile kwadratowe podciągniono prosto- 
padle pod główny merydjan prowincji, mierzyć 
się mającej specjalnie, (szczegółowo). Sieć grafi- 
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wedle rozmzitych gatunków twardego lub mięk- 
kiego drzewa, służyć ma z roku tego, w którym 
podług hiegu porządkowego lat pięćdziesięciu, 
ceną drzewa najtańszą się okazała, a to 
w przecięciu ś$redniem ipo odtrąceniu kosztów 
rąbania, s, rowadzania i składania, jeżeli takowe 
przedsiębrano na rachunek sprzedawcy. Na koszta 
uprawy należy obliczać roboty zaprzężne, wedle 
kosztów utrzymania bydła robvezego, roboty zaś 
rąk ludzkich wedle kosztów utrzymania, parob- 
ków i dziewek, a to przyjmujące 300 dni robo- 
czych wedle cen robocizny z roku 1824. 

Po ukończeniu robót wstępnych następuje 
dochodzenie przychodu surowego. Dla każdej 
klasy wyznacza się roczny dochód średni z je- 
dnego morga gruntu, wedle średniej urodzajno- 
ści i nżycią zwykłych sił roboczych, zachodu i 
sposobu uprawy, a to dla każdej gminy w tych 
gatunkach płodów, które w tej gminie uprawia- 
ne bywają. 


Przegląd polityczny. 


W sprawie mąiemanego zamachu na życie 
cesarza podeje pragska Politik z d. 1. hm. na- 
stępnjące doniesienie : 

„Szanowna redakcjo! Kiedy w wczorajszej 
Prager Ztg, czytałom „„w najwyższym stopniu 
godne ubolewsnia zdarzenie** z soboty wieczór 
pod teatrem czeskim, uderzyła mię tam wiado- 
moś”, „„że ów rmniemany pistolet zamachowy 
dopiero później znaleziony został przez młodego 
człowieka, który idąc z teatru, nogą 0 niego 
trącił — kiedy już Anglik p. Palmer napastnika, 
Antoniego Pnsta, czeladnika krawieckiego w swo- 
je rece dostał i arosztowanie na niego sprowa- 
dził, tudzież że w miejscu, gdzie się ta scena 
odbywała, znaleziono na ziemi kulę z odrobiną 
prochu, w jakiejś materji jedwabnej zawiniętą.** 
Doniesienie to polega na zupełnem wykrzywie- 
niu Istotaego stanu rzeczy. 

„Byłbym to doniesienie natychmiast spro- 
stowa?, gdybym nie był sądził, że prześw. e. k. 
władza karna, która już eałą sprawę faktyczną 
wyczerpująco zbadała, sama to uczyni, dla uspo 
kojenia wzburzonych umysłów i zbicia całej rze- 
szy mylnych pogłosek, które się między publi- 
czuoŚcią rozbiegły. Ale gdv widzę dzisiaj ów 
artykuł wezorajszej Prager Ztg. powtórzonym i 
mniemany zamach na wszystkie strony omawia- 
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nym, a władza karna wspomnianego fałszywego 
doniesienia Prager Ztg. nie sbrostowala: czuję się 
obowiązanym, donieść co nastepuje szanownej 
redakcji, z prośbą, aby memu wiernemu opiso- 
wi istotnego stanu rzeczy co do pistoletu za 
machowego zupełną wiarę dać i wspomniony 
fełsz według tego zbić raczyłs:, tem więcej, gdy 
się zupełnie zgadzam z resztą zdań, które Poli- 
tik o zamachu w swoim dzisieiszvm numerze roz- 
wija (Artykuł ten Politik podaliśmy wesoraj: p. 
TGE ZM 

„Młody człowiek, który znalazł dnia 27ga 
października wieczór przed teatreru czeskim na 
bruku nabity pistolet (mała kruciczka dłngości 
palca) z kurkiem odwiedzionym, leez bez pisto- 
nu, a to w tea sposób, że przydeptał go przy- 
padkiem w chwili, gdy Najj. Pan z teatru w 
powozie dworskim odjeżdżać miał, jest moim 
synem 1 nazywa się Wacław Walenta. Nie był 
on wcale w teatrze, lecz zajął o godzinie TY, 
wraz 2 młodszym swym bratem Edwardem i po- 
mocnikiem od dentysty, Janem Sehbafer stanowi- 
sko przed teatrem na trotuarze pod drzewami 
akaecjowemi, naprzeciw głównego wchodu, aby 
ztąd widzieć odjeżdżającego z teatru cesarza. 
Gdy Najj. Pan około 8%, godziny z tsatru wy- 
szedł, i wsiadał do powozu., który podjechał, w 
skutek czego powstało poruszenie i ścisk mię- 
dzy licznie zgromadzoną publicznością, przez co 
mój syn wraz z Janem Schaferem o dwie stopy 
naprzód z trotoara na brak popchnięty został, 
uczuł mój syn pod lewą stopą twardy jakiś 
przedmiot na brnku, który podczas odjazda cs- 
sarza nogą przydeptał. Zmienił więc krok pra 
wą nogą, podniósł ów przedmiot i poznal w 
nim ów rzeezony pistolet, który też natychmiast 
bratu swemu młodszemn i Janowi Schaferowi o- 
kazał, idąc z nimi ztamiąd do domu. Wszyscy 
trzej złożyli już w tym względzie swoje zezna 
nia w ces. król. sądzie karnym i zanrzysię- 
gli, że podczas całej godziny, którą spędzili 
przed teatrem czeskim bez przerwy, nie oddala- 
jąc się z tego miejsca, widzieli wprawdzie ja- 
kiegoś oficera od marynarki (owego Anglika), 
który długi czas psza nimi po tratuarze tam i 
nazad przećhadzał się, że jednak nie spostrzegli 
najmniejszego szamotania się tego oficera z in- 
nym jakim człowiekiem (czeladnikiem krawie- 
ckim Pustem), którego oficer na tem miejscu 
nibyto miał kazać uwięzić. Musiało się to stać 
raczej — jeżeli się stało —- na całkiem innem 
miejscu, więc nie na tem miejsco, ani nie w po- 
bliżu tego miejsca, w którem moi obydwaj sy- 
nowie i Jan Schafer tak długi czas stali, i na 
którem mój syn Wacław Walenta pod stopą 
swoją znalazł ów rzekomy pistolet który u 
czuł jako twardy jakiś przedmiast 
pod nogą jeszcze przed tą chwilą, 
w której Najjaśniejszy Pan do po- 
wozu wsiadał. 

„Jeżeli więc Antoni Pust na innem zune!nie 
miejscu a nie na tem, na którem stali obydwaj 
moi synowie i Jau Sebafer, przez Anglika. paxa 
Palmera zatrzymany i przyaresztowany został, co 
wypływa widocznie z zeznań moich obydwóch 
synów i Jana Schafera, mieszkajacego u mnie 
w pałacu hr. Lażańskiego, więc jest rzeczą har- 
dzo wątpliwą, czy ów przez syna mezo, Wa- 
eława Walentę znaleziony pistolet mógł przy 
sząmotaniu się krawca Pusta z Anglikiem Pal- 
merem, temu pierwszemu z ręki wypaść, lub też 
być przez niego odrzuconym? 

„Praga dnia 31. pażdziernika. Jan Walenta 
rządca dóbr.“ 

„Ze się rzecz istotnie tak misia, potwier- 
dzamy z tym dodatkiem, że owe miejsce — w 
którem jakoby czeladnik krawiecki Antoni Pnst 
przez Anglika Palmera przytrzymauy i ares7to- 
wany został, a które nam wczoraj popołudniu, 
przy rozpatrzenia miejscowości, przez e. k. sąd 
karny w naszej i Anglika Pałmera obecności 
podjetem. prześw. komisja śledcza wskazała 
jest o kilka sąźni oddalone od tego miejsca. w 
którem ja, Wacław Walenta pistolet znalazłem. 
Praga d. 31. października 1866 Wacław Walen- 
ta, komisant haodlowy, Edward Walenta, uczeń 
wyż8z. gimnazjum, Jan Schaefer, pomoentk Genty - 
sty.“ 

~ Do tego dodaje Politik jeszcze od siebie >a- 
siępnjącą wiadomość: „Dow::dujemy się, ża 
Antoniego Pusta z więzienia Śledczeza 
już wypuszezono. Dziennikom wiedeńskim, 
a mianowicie urzędowym, które „królobójcę" na 
rozmaite anty wieczności przekazały, itym, które 
narodowość jego z całą gruntownością roztrząsaly, 
polecamy „skromnego* Anglika do szezególaczo 
nwzględnienia ; sądzimy też, że naszemu cz:le- 
dnikowi krawieckiemu należyte zadośćnecyria- 
nie dadzą.* i 

Po tem autentycznem przedstawieviu rzecz 
jasna, że zamach był ukartowaty, gle mwexle 
nie przez Pusta. Kto to go vkartowa!, latwo się 
każdy domyśli. 

Przytrzymanie krawca Pusta przez Anglika 
Palmera opisują Nar, Listy w ten sposób: „Oko- 
ło godziny 8mej poszedł Pust pod teatr, ub; się 
przypatrzyć wyjazdowi cesarza i weisnął się pod 
teatrem w tłum ludzi, stojących narrzeciw le- 
wych drzwi wchodowych, gdzie też stał powóz 
cesarski. Nagle ctworzyły się drzwi, cesżiz Wy- 
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podniósł ręke, aby także zdjąć czapkę i pokło- 
nić się cesarzowi. W tej chwili uczuł, że go 
ktoś z tyłu pochwycił za barki. Pust odwrócił 
się i spostrzegł jakiegoś cudzoziemca, który sil- 
ną ręką trzymając go, wlókł nieboraka zadziwio- 
nego do stojącego w pobliżu policjanta. Pisto- 
let ów nabity znalazł zaś syn zarządzey domu 
hr. Lażańskiego nie na miejscu uwięzienia Pu- 
sta, lecz o 30 kroków dalej, za rogiem gmachu 
teatralnego w pobliżu magazynu soli. Przy Pu- 
Scie znaleziono w urzędzie policyjnym jedynie 
klucz od kamienicy.* Co do charakteru biedne- 
go krawca, piszą Nar. Listy, że według zeznań 
wszystkich jego towarzyszów „jest to pracowity 
robotnik, spokojny i dobroduszny człowiek, któ- 
ry nawet kuree nie zrobiłby najmniejszej przy- 
krości, o którym sam wyraz twarzy dobroduszno- 
głupi najlepiej świadczy, że najbystrzejszy na: 
wet fizjonomista nie dopatrzyłby w nim królo- 
bójey.* 

Cesarz sam widać nie wierzył zaraz w 
pierwszej chwili, by rzeczywiście był jakiś za- 
mach, bo deputacji Rady gminnej miasta Pra- 
gi, która żegnając Najjaśn. Pana wyraziła 
żal swój z powodn zamachu, odpowiedział jak 
d: no+ Politik: „Nie róbcie sobie panowie nie z 
tego: ja opuszczam was, biorące ze sobą najmil- 
sze wspomnienie Pragi i Czech; zamach jest bo- 
wiem albo czynem pojedyńczego człowieka, albo 
jestnawetfikcją; tak niezręcznie 
rzeczcałąukartowano.* 


Nominacji barona Beusta ministrem spraw 
zewnętrznych i domu cesarskiego nie ogłosiła 
dotąd Gazeta Wiedeńska, że jednak były minister 
saski został już mianowany następcą hrabiego 
Mensdorffa, zdaje się nie ulegać żadnej wątpli- 
wości. Podamy tn więc niektóre szezegóły bio- 
graficzne o nowym członku gabinetu wiedeń- 
skiego. Baron Frydryk Ferdynand Benst, nro- 
dził się w Dreznie dnia 13. stycznia 1809, u- 
ezęszczał do szkół w Dreznie a ukończył studja 
w Getyndze. W r. 1831 wstąpił jako akeesista 
do ministerstwa saskiego spraw zewnętrznych. 
W r. 1882 został mianowany asesorem dyrekcji 
krajowej, pozostał jednak i nadał czynny w 
biórze ministra spraw zewnętrznych. W roku 
1836 został mianowany sekretarzem legacyj- 
nym w Berlinie, zkąd w r. 1838 w tym samym 
charakterze przeniesiony został do Paryża. W 
roku 1841 otrzymał posadę ckargć d' affaires w Mo- 
nachium, gdzie zaślubił córkę jenerała bawar- 
skiego Jordana. W r. 1846 został rezydentem 
ministerjaloym w Londyuie. W roku 1848 po- 
wołano go do Drezna eelem oddania mu mini- 
sterstwa. Okoliczności tema jednak były prze- 
ciwne i pan Beust został posłem saskim w Ber- 
linie. Dopiero dnia 24. lutego 1849 został on 
ministrem saskim spraw zewnętrznych a pó- 
źniej objął także wydział spraw duchownych. 
Przeciw przyjęciu konstytucji frankfurekiej wy- 
stąpił pan Beust stanowczo, a w czasie powsta- 
nia majowego wezwał pomocy Prusaków. 

Obiegają teraz pogłoski, że ministrem skar- 
bu w miejsce p. Larischa, który stanowczo żąda 
dymisji, ma być mianowany były holenderski 
minister skarbu, p. Bosse. 

Stronnictwo niemieckie, tak zwane konsty- 
tucyjne, t. j. domagające się przywrócenia kon- 
stytucji schmerlingowskiej, a do którego należą 
tak wiedeńscy centraliści jak i styryjscy auto- 
nomiści, i tak zwani „umiarkowani* dnaliści, 
staczają ciągle ze sobą w dziennikach wiedeń- 
skich zaciętą walkę. Teraz wystąpił ze strony 
centralistów do walki najpoważniejszy między 
nimi p. Pratobeyera, były minister sprawiedli- 
wości, i ogłosił w Pressie okólnik, wystosowany 
do niższo-austrjackich posłów, w którym się 
gorzko użala na swych dawnycb przyjaciół po- 
litycznych , którzy się mu dziś sprzeniewie- 
rzyli i przeszli do obozu dualistów lub autono- 
mistów. 

Presse donosi w sprawie organizacji nowych 
urzędów kontrolowych, które watępnją w miejsce 
dotychczasowych bochalteryj rządowych, że istot- 
pie bardzo znaczna liczba urzędników będzie 
musiała być usuniętą. Presse dowiaduje się, że 
rząd niechąc tak wielu urzędników przenosić w 
stan rozporządzalności ,zamierza urzędników tych 
wprost pensjonować, lecz nie na podstawach do- 
tychczasowego systemu pensyjnego, lecz napod- 
stawach nowego, wedłag którego urzędnicy po 
ezteroletniejg służbie otrzymują odprawę, a już 
po ośmioletniej służbie pensję. Naczelnicy tycb 
nowych urzędów kontrołowych będą mieć rangę 
radców władz krajowych, nrzęda zaś te będą 
stanowić część integralną tych władz krajowych, 
do których będą przyłączoce , namiestnictwa, 
sądu wyższego, nadprokuratorji i dyrekcji skar- 
bowej. Przy każdem ministerstwie będzie skut- 
kiem tego dla spraw rachunkowych utworzony 
osobny departament. Organizacja ta jest rezulta 
tem studjów, przez prezydentaynajwyższej wła- 
dzy kontrolującej hr. Mercandina we Francji, 
Belgii i innych krajach, przedsiębranych. 


Prusy. W skutek korzyści otrzymanych 
w Świeżo ukończonej wojnie dostały się Prusom 
następujące fortece lub obwarowane miejsca: 
Moguncja, Luksemburg, Königstein, Drezno, któ- 
rego wyniesienie do wielkiego placu zbrojnego 
jest ostateczniejpoBtanowionem , Stade, i pozycja 
pod Dyplami z wyspą Alsen. Dla obrony pru- 
skiego portu wojennego w Kilonii projektowa- 
ne jest obwarowanie portu i linii eiderskiej z 
Rendsburgiem na wielkie rozmiary. Prócz tego 
zbudowaną być ma wielka forteca w południo- 
wej Hesji i na Szlązku (Zgorzelice). Zamyślają 
również obwarować ujścia Wezery, Elby i rze- 
ki Ems. Jest także w planie poprowadzić ogrom- 
ną sieć kolei żelaznych w celach wojskowych. 
Nowa organizacja ma być wykończoną do sty- 
cznia 1867 r. 


Moskwa. Z powodu dymisji Kaufmaona 
czytamy w dzienniku Wiest' z dnia 22, paździer- 
nika następujące uwagi : , 

„Według wiadomości, podanej w Moskowski- 
ja Wiedomosti, jenerał-adjutant Kaufmann uwol- 
uionym został od obowiązków jenerał-guberna- 
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tora Północno-zachodniego kraju. Dymisja oso- 
by, postawionej tak wysoko w administracji kra- 
jowej, osoby, która tak obszerną posiadała wła- 
dzę, jest znaczącym faktem w naszej polityce 
wewnętrznej. Bardzo naturalnie, że na fakt po- 
dobnego znaczenia zwróconą zostanie uwaga po- 
wszechna, i że dymisja jenerała Kafumanna sta- 
nie się w rozmaitych kołach przedmiotem do 
najrozmaitszych wniosków. Jen. Kaufmann został 
powołany do zastąpienia hr. Murawiewa. Można 
było zająć posądę takiego męża stanu, ale zastą- 
pić go czyż było możebnem? Znane są zdol 
neści, energia i nadzwyczajna gorliwość w pra- 
cy, któremi się odznaczył Ś. p. hr. Michał Mi- 
kołajewiez. Dzień i noe pracował on prawie bez 
przerwy w gabinecie swoim. Przy takich wa- 
runkach, zaledwie można było przypuścić, żeby 
następca mógł mu dorównać. Rzeczywiście też 
przyznać należy, iż jenerał Kaufmann znacznie 
ustępował Ś. p. hrabiemu, tak pod względem 
zdolności jak i pod względem pracowitości. Po- 
wszechnie jednak wiadomo, że od głównego na- 
czelnika nie zawsze się wymaga nadzwyczajnej 
pracy. Wiele zależy od pomoeników i współpra- 
cowników, którzy go otaczają. Zapewniają rów- 
nież, że umiejętność dobierania sobie pomocni- 
ków jest jedną ze zdolności, wyróżniających 
prawdziwego męża stanu. Niepodobra twier- 
dzić, że jen. Kaufmann był bardzo szcześliwy 
w doborze współpracowników. Teraz dla niko- 
go nie jest już tajemnicą, że podwładni jego nie 
odznaczali się zbytniem zamiłowaniem legalno- 
ści. Zapędy ich nie tylko nie przyniosły pożyt- 
ku sprawie moskiewskiej, lecz nadto szkodliwe- 
mi dla niej były. Wprawdzie w piśmie naszem 
nigdyśmy nie wyrażali współczucia dla postępo 
wania b. jeneral gubernatora a tem mniej dla 
postępowania podwładaych jego; ale jako ludzie 
moskiewcsy życzyliśmy sobie zawsze zmoskwi- 
cenia Zachodniego kraju. W szczególności zaś 
pochwalaliśmy zawsze środki prawodawcze, któ- 
reby rzeczywiście ugruntować tmogły własuość 
ziemską moskiewską. W skutek tego jen. Kauf- 
mann w oczach naszych mógł mieć jedną tylko 
zaletę, którą było wyrażone przezeń życzenie 
dążenia do ugruntowania własności ziemskiej 
moskiewskiej. Ale niepowodzenia i tutaj go ści- 
gało ; większa część dobrych zamiarów jego nie 
wydawała pożądauego owocu. Z pomiędzy mo- 
skiewskich właścicieli ziemskich bardzo niewie- 
lu odważyło się nabywać dobra w kraju Półno- 
cno-zachoduim; przeciwnie, nawet wielu Moska- 
li, którzy tam juź przedtem własność ziemska 
posiadali, za względów ekonomicznych uznali 
za dogodniejsze sprzedać swe dobra, i wynieść 
się z kraju. Moskale, wynoszący się zkraju, któ- 
ry zmoskwicić postanowiono, przedstawiają zja- 
wisko, najzupełniej paraliżujące możebność wy- 
konania zadania, jakie rząd nasz w kraju Za- 
chodnim miał na względzie. Kółko wileńskie, 
mające i w Petersburgu swych opiekunów, po- 
stara się zaiste przedstawić dymisję jen. Kauf- 
manna jako zwycięztwo polskich wpływów. 
teraz już obiega pogłoska, że to „„zwycięztwo 
stronuietwa polskiego.** Sa i tacy politycy, któ- 
rzy w dymisji byłego jenereł-gubernatora widzą 
związek z nominacją hr. Gołuchowskiego w Ga- 
licji. Sądzimy, że jeźli we wzmiankowanej dy- 
misji widzieć należy czyjekolwiek zwycięztwo, to 
zwycięztwo sposobu widzenia rzeczy, który przy- 
niesie wielki pożytek Sprawie moskiewskiej. 
Jestto zwycięztwo tego stronnietwa moskiewskie- 
g0, które nietylko z godnością imię moskiewskie 
piastuje, ale nadto woli postępować po drodze 
legalności i umiarkowania, które sprzyjają rze- 
czywistemu ngrnntowaniu wpływu moskiewskie- 
go w kraju. Żałujemy jednakowo tych Moskali 
i tych Polaków, którzy mniemają, że ze zmianą 
jenerał - gubernatora zmieni się sama polityka 
rządu naszego względem Zachodniego kraju. Mo- 
gą się zmienić Środki działania; gorsze może 
się zmienić na lepsze. Poddani moskiewscy po- 
chodzenia polskiego a mieszksjący w kraja Za- 
chodnim, otrzymać mogą niejakie ulgi zastósowa 
ne do stopnia ich życzliwości dla sprawy pań- 
stwa moskiewskiego; ale kierownicza myśl po- 
lityki naszej — myśl zmoskwicenia kraju — po- 
zostanie trwałą i nienaruszoną. W myśli tej 
odbiły się życzenia narodu moskiewskiego, jest 
ona wyrazem woli moskie skiego monarchy.“ 
Za artykuł ten otrzymała Wiest’ ostrzeżenie. 
Ostrzeżenie to przytoczyliśmy swojego cza- 
su. Jest to już ostrzeżenie drugie, po którem 
następnje w razie, gdyby trzecie miało nastąpić, 
zupełne zwinięcie dziennika. Zwracamy u- 
wagę naszych moskalofilów na powyższy arty- 
kuł. Przekonać się oni powinni, że skoro za ta- 
kie jak ten artykuł, otrzymują redakcje ostrze- 
żenia, wolność prasy pod ulubionym przez nich 
liberalnym rządem bardzo opłakanie wygląda. 
Iune dzienniki moskiewskie uderzają ciągle 
w sposób najobrzydliwszy, nie przebierając by- 
najmniej w środkach, na Polaków w Galicji i 
na postępowanie dzisiejszego rządu. Prym wo- 
dzi w tym względzie Katkow w swoich Mosk. 
Wied. O hredniach, o fałszach przez to pismo o 
Galicji i stosunkach tutejszych podawanych nikt 
wyobrażenia nie ma, kto się dziennikowi temu 
bliżej nie przypatrzy. Przytoczymy tu na prób- 
kę artykulik, nibyto z Krakowa  Wiedomostiom 
przesłany a uklejony widocznie w redakcji pana 
Katkowa. Oto czytamy w tym dzienniku : 
„Piszą nam z Krakowa, iż rząd anstrjacki 
ma nietylko zamiar wprowadzenia jezuitów do 
Galicji, lecz nadto ma zezwolić na najszerszą 
tychże działalność w przedmiocie wychowania 
młodzieży. Wszystkie szkoły niższe i Średnie 
mają być wyłącznie polskiemi. Z czasem takaż 
reforma ma być wprowadzoną i do wschodniej 
Galicji. Hrabia Gołuchowski, jak słychać, nie 
myśli w tym względzie wyczekiwać uchwały 
sejmu. Polacy i katolicy podnieśli głowy. Są 
niesłychanie zadowolcieni z nominacji księcia 
Aleksandra hesko darmstadzkiego lejtnanta-feld- 
marszałka austrjackiego głównym naczelnikiem 
wojsk konsystujących w Galicji. Książę, całko- 
wieie oddany austrjackiemu domowi, ma za żo 
nę księżną Battenberg, brabiankę Hanke, siostrę 
znanego Bosaka, który miał tak czynny udział 
w ostatuiem powstaniu polskiem. Prócz tego 
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czasowo mieszka w Krakowie niejaka pani 
Kabob lub Kabog, która bywała dawniej w zna- 
komitych domach warszawskich. Jej misja obec- 
na zależy na tem, żeby wywiadywać się o wszy- 
stkiem, co się dzieje w chełmskiej uniekiej dye- 
cezji. Jeździ ona często do Wiednia, dla ko- 
munikowania rozmaitych wiadomości nunejnszo- 
wi papiezkiemu. Zamiarem katolickiej propa- 
gandy jest zachowanie dla stolicy papiezkiej 
nietylko haliekich uniatów, lecz i zamieszkałych 
w chełmskiej dyecezji. Niegdyś zakazano w Au- 
strji zaprowadzania zgromadzeń „służebniczek* ; 
teraz je przywrócono i zaczynają one gorliwie 
pracować na rzecz katolicyzmu i polskiej sprawy.* 
Kto tylko zna choć cokolwiek stosnnki ga- 
licyjskie, wie ile w tym artykuliku jest fałszów, 
ile przekręcań, ile insynuacyj. Wszakże u nas 
powszschnie mniemano, że mianowanie kx. Ale- 
ksandra Heskiego jeneralnym gubernatorem, 0 
czem do niedawna była mowa, jest rodzajem u- 
stępstwa dla Moskwy, bo jenerał ten jest rodzo- 
nym bratem carycy! Wszaąkżeż z powodu po- 
| głosek o mającem nastąpić powiększeniu liczby 
| księży jezuitów w kraju naszym, podniesiono wła- 
| śnie ze strony Polaków protestacje, z których 
| jedną, nadesłaną z Krakowa, nawet w Gaz, Nar. 
| ogłosiliśmy, a eo do wagi politycznej 
| „Służebniczek“ i jeneralowej Cabogowej, to już 
podobno zbytecznem byłoby odpowiadać panu 
| Katkowowi. Plecie on o Galicji jak šlepy o ko- 
lorach, obełgując swoich czytelników. Złośliwość 
i głupota idą w Mosk. Wied, ręka w rękę. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Z Wołynia d. 30. października. 


(t) Rozpacz nasza dochodzi do najwyższego 
stopnia, — prześladowania i barbarzyństwa nie 
ustają. W tych dniach powiat krzemienieeki o- 
trzymał pierwszego z dwunastu naczelników po- 
wiatowych Wołynia, owego Dębskiego, znanego 
z swojej gorliwości dla rządu a z prześladowa- 
nia Polaków. Można go porównać z wieszate- 
lem Murawiewem. Przybywszy do powiatu za- 
jał się rozpatrywauiem między wszystkimi skom- 
promitowanymi od roku 1862 po dzień dzisiej- 
szy. Poaresztował porządkiem od wyjazdu z 
miejsca swego mieszkania prawie wszystkich 
obywateli, używając do tego wiejskich staro- 
stów i gminy. Porozsyłał po tych, którzy byli 
skompromitowani, swoich czynowników, a ci 
napadając nocną porą z tłumem włościan i 
straży, robią najściślejsze rewizje, rozbierając 
do naga prawie wszystkich, i szukając sami 
nie wiedząc czego. Nie nigdzie nie znałeziono. 
Poprzestraszali tylko obywatelstwo i służbę, bo i 
wszystkie sługi, które są katolikami, rewidowano. 
Ze wszystkich skompromitowanych ciągną inda- 
gacje na nowo, oraz i z ich służby, i z tej na- 
wet, która już jest odprawioną. Pojmnjecie co 
się z tego tworzy, jaki chaos i zamięt, bo nieje- 
den ze złości, że go odprawiono, najfałszywszych 
dopuszcza się denuncjacyj, w skutek tego nastę- 
pują nowe aresztowania i sekwestracje. Obywa 
telkę tegoż powiatu, panią Tążeską, pozostałą 
matkę pana Marcelego Tążewskiego, kobietę do 
70 lat mającą, za to, że jej syn nie dał się po- 
chwycić w szpony Moskali, męczą, ciągną Z 
niej indagacje, zapytnjąe się gdzie jest jej syn, 
z kim miał jaki stosnnek, gdzie bywał, kto u 
niego uczęszczał i z kim i jak żył? Na majątek 
nałożono sekwestr, a jej z miasta powiatowego 
wyjazd wzbroniony. 

U obywatelki tegoż powiatu, pani Cecylii 
Spanoskiej teraz dwoma nawrotami robiono re- 
wizje, tak że już u niej było jedenaście rewi- 
zyj. Przyaresztowano ją z córką w domu. Cią- 
gną z nich indagacje, zapytojąc się gdzie jest 
jej mąż, który znikł z kraju, a który był skom- 
bromitowany w r. 1863 w ostatnich rozruchach. 
P. Spanowski, przez siedmnaście miesięcy w ró- 
żnych więzieniach trzymany i oddany pod sad 
wojenny, a potem za rozmaitemi staraniami 
uwolniony na porękę z zakazem wyjazdu z Ki- 
jowa, wiedząc co go czeka, ratował się ucieczką. 
Obywatela tegoż powiatu, p. Angusta Szydłow- 
skiego przyaresztowano w domu, ciągną 2 nie- 
go indagacje, zapytnjąc się, gdzie jest jego 
dwócb synów i czy mieli udział w powstaniu? 
Obydwaj synowie od lat sześciu wyjechali z 
kraju za paszportem dla skończenia edukacji i 
już lat trzy jak nie żądają paszportn. Zasekwe- 
strowano jego majątek. Wściekają się Moskale 
i nie mogą sobie darować, jakim sposobem 
dwóch ludzi mogło się wymknąć zich szponów. 

Otóż tak tu cierpią Polacy, i niema nadziei 
końca tych prześladowań. Nie wiemy co dalej 
się stanie, bo dopiero ów sławny Dębski jede- 
nasty dzień jak w Krzemieńen a już tyle nabroił! 
Każdy z nas nie żyje prawie, bo nie wie kiedy 
wybije jego godzina nieszcześcia. Głoszą, że 
Dębski ma zamiar zwołać do powiatu całe oby- 
watelstwo i wydać jakieś rozkazy z zagroże- 
niem, że w razie niewypełnienia, nie upłynie 
pół roku, 8 i połowa się nas w powiecie nie 
zostanie. 


Kronika. 


Powietrze sprzyjało wczoraj dorocznej uroczysto- 
ści zadusznej na naszym głównym cmentarzu, Kwiaty 
pokrywały gęsto groby i pomniki, które bardzo piękuy 
przedstawiały widok, zwłaszcza gdy zmrok zapadł i 
lekka mgła bladą łuną całe wzgórze cmentarza uwień- 
czyła. Olbrzymi dębowy krzyż z r. 1863, nazwany przez 
lnd lwowski „krzyżem polskim,* na znak, Że należy do 
narodu a nie pojedyńczej osoby lub rodziny, ubrany był 
także w olbrzymi, bardzo pięknie z malowanej blachy 
wyrobiony wieniec mistyczny lilij i maku; z boku ja- 
śniały dwa lampiony w kształcie lilij. U stóp jego wie- 
czorem klęczała liczna, zmieniająca się ciągle rzesza lu- 
du. spiewając naprzemian Wieczne odpocznienie, Anioł Pań- 
ski i inne pieśni. Nikt nie czuwał nad bezpieczeń- 
stwem, więc też wszystko odbyło się godnie, spokojnie 
jak w kościele. Oczywiście nie obeszło się baz Lego, że 
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lużne grono błaznów obrało sobie cmentarz za rods 
knsjpowego ogródka, w którym się natrętnie zagli 
pod damskie kapelusze. 

— (X) Kraków dnia 31. października, W dniu dł 
siejszym, po solennem w kościele Panny Marji odp" 
wionem nabożeństwie, udała się Rada miejska do gi” 
chu komisji namiestniczej. w celu wysłuchania przysle 
gi prezydenta dr. Dietla, którą tenże złożył do rąk m6 
czelnika komisji, radcy dworu p. Possingera Chobo" 
skiego, przy czem pan radca dworu krótko i bardo 
dobrze przemówił. Następnie przeniosła się do gal 
hotelu saskiego, w której dotad, z powodu nie wyko 
czenia sali obrad w gmachu magistratnalnym, publies! 
posiedzenia odbywa. W sali przystrojonej portrete 
Najj. Pana, herbem miasta Krakowa, chorągwiami © 
chów, kobiercami i kwiatami, zajął na estradzie wzo 
sione miejsce prezydent, przyjęty przez licznie zebiw 
ną publiczność h ucznemi oklaskami, 

Posiedzenie zagaił ustępujący burmistrz pan Seidler 
żegnając w kilku słowach Radę, której dotąd przew 
dniczył: poczem pan Dietl odczytał długą mowę, wy 
łuszczająca cały programat postępowania Rady i mie 
szezącą w sobie bardzo wiele prawd, myśli i poglądół 
trzeżwych, prawdziwych, pięknie oddanych. Nie będł 
się silił na streszczenie tej mowy, którą zapewne dziet' 
niki nasze w całości podadzą. W krótkości tylko po 
wiem, iż szanowny nasz prezydent jasno w niej wyło: 
żył stosunek Rady miejskiej do rządu, różnych warst™ 
społeczeństwa, a mianowicie do izraelitów, a następnie 
skreslil zadanie Rady podniesienia miasta przez dżwi- 
gnięcie oświaty, moralności, przemysłu i handlu. 

W imieniu Rady odpowiedział Henryk hr. Wodzicki, 
obiecując prezydentowi szczere i silne poparcie we 
wszystkiem, co tenże przedsięweźmie, i oświadczając, 
iż Rada program przez prezydenta skreślony za swój 
przyjmuje. 

Następnie odebrał prezydent przysięgę od pierwsze: 
go wice prezydenta, pana Helcia , który głosem do- 
nośnym oświadczył, iż złożywszy pierwszą w Życiu 
swojem przysięgę, składa zaraz druga: że odtąd osobą 
i mieniem miastu służyć będzie. 

Nakoniec przemówił w krótkości pan Wincenty 
Kirchmayer i powiedziawszy prezydentowi: „Szczęść 
Boże,“ złożył w jego ręce srebrne berełko, które zą 
czasów rzeczypospolitej burmistrze krakowscy, jako 
ozuakę swej godności, piastowali, a które teraźniejszy 
jego właściciel pan Józef Czech miastu ofiarował i od- 
dał na własność. Pan prezydent ujawszy berełko, wy- 
raził nadzieję, że mając berło można się korony docze. 
kać, jeżeli się sumiennie spełni swoje obowiązki: nie 
chcąc zaś dnia tak uroczystego zajmować powszednie- 
mi sprawami, solwował sesję, po przyjęciu przez Rą- 
de jego wniosku, ażeby sekcji II polecić przygotowanie 
na następne posiedzenie propozycji co do płacy drugie- 
go wiceprezydenta, i ra temże posiedzenin, po uchwą. 
lenin tej płacy, przystąpić do wyboru tegoż drugiego 
wice- prezydenta, czyli naczelnika magistratu. 

Z powodu objawionej przez p. prezydenta opinii, iż 
Kraków może się podnieść tylko przez oświatę, amo- 
ralnienie i dźwignięcie przemysłu i handlu, niechaj nam 
wolno będzie, zwrócić uwagę Rady miejskiej na po- 
trzebę postarania się o usunięcie utrndnień, jakie przy - 
bywajacym tu robi policja. Dotąd wzbroniony jest 
wstęp do Galicji, a szczególniej do Krakowa wielu 0. 
sobom, których wina ogranicza sie na tem, że ogłosze- 
nie stanu oblężenia w r. 1864 zastało je tutaj — dotąd 
przyjeżdżający koleją, nagabani są o paszporta, jeżeli 
nie są znani komisarzowi policji — dotąd żyjemy więc 
w stanie wyjątkowym i przepisy obowiązujące w in- 
nych częściach monarchii, nawet we Lwowie, nie Bto- 
sują sie do nas, ałbo też są inaczej tlumaczone. Dla 
czego nasz biedny Kraków nie może się doczekać zu. 
pełnego równouprawnienia z resztą kraju, tego nie wie- 
my, ale czujemy to nieraz dotkliwie, j dla tego radzi- 
byśmy się doczekać urzeczywistnienia nadziei przez p. 
Diotla dziś wyrażonej, iż policja przejdzie w ręce ma- 
gistratu. Wtedy dopiero moglibyśmy się spodziewać, 
iż z jednej strony ludziom porządnym nie będzie wzbro- 
nione osiedlenie się tutaj, ani od nich nje będzie żąda- 
ne legitymowanie się na dworeu kolei, a z drugiej 
strony, że ustaną nieporządki, czynigce miasto niezno- 
śnem, na które Rada miejska uwagę policji już zwró- 
ciła, i Że pehający się tu zewsząd żebracy nie będą 
wałęsać się po ulicach. 

Kończąc list niniejszy, czuję się w ohowiązku o- 
świadczyć, iż życzeniu ks. Kantego Teligi (nie Szeligi 
jak mylnie wydrukowano), wyrażonemu w korespon- 
dencji umieszczonej w nr. 248 Gas, Nar., a w której 
maluje się szczera chęć opiekOwania się Towarzystwem 
dobroczynności, będę się starał później zadość uczynić 
i zacytować niektóre fakta, tłumaczące, dla czego opi- 
nia publiczna naszego miasta gani zarząd tego za- 
kładu. Wierzę chętnie, iż nie wszystkie zarzuty, które 
zewsząd słyszeć si, dają, są uzasadnione, Że inne są 
przesadzone, ale nie mogę przypuścić, ażeby zakład 
dobroczynny, tak dawno istniejący, bez żadnej przy- 
czyny był, że tak powiem, tylko cierpiany; kiedy po- 
winienby być tak ceniony, jak są cenione inne tego 
rodzaju zakłady, w naszem mieście istniejące, 

— (M) Sambor d. 1. listopada. Jak już wiadomo, 
wysłał i Sambor deputację powitalną do Jego. Ekso, 
hr. Gołuchowskiego. Deputacja ta składająca sie z trzech 
wydziałowych i p. burmistrza Popiela, byłą na dniu 
48. października przez p- namiestnika Przyjęta, a prze- 
mowa zacnego burmistrza i odpowiedź na nią Jego 
Ekscelencji godne są podania do publicznej wiadomo- 
ści, gdyż jak z jednej strony zasługuje na uwagę prae- 
mowa p. Popiela, oparta na dokładnej znajomości sto- 
sunków naszego miasta i kraju, tak z drugiej strony 
odpowiedź pana namiestnika rzuca światło na zapatry - 
wanie się Jego Eksc. na najdraźliwszą sprawę, t. j. na 
kwestje ruską w Galicji. a 

Po zwyczajnem przedstawieniu, przemówił p, Po- 
piel do Jego Ekse. następująco : 

„Obywatele i mieszkańce miasta Sambora wysłali 
nas złożyć Waszej Eks. winne uszgnowanie ich imie- 
niem, wynurzyć radość, że z ZAMIANOWaniem Waszej Eksc. 
namiestnikiem naszego kraju pomyślniejsza przyszłość 
nam inaugurowaną została, — wyrazić wdzięczność, żeś 
Ekscelencja podjął się tej ciężkiej misji, a oraz pole- 
cić Jego Ekse. ojcowskiej pieczołowitości moralne i 
i materjalne dobro i interesa miasta.“ 

„Moralne interesa miasta polegaja głównie na szko- 
le i oświacie ludowej. Miasto Sambor jest przeważnie 
miasto mazurskie. liczy jednak znakomitą ilość Rusi- 
nów z inteligencji. Jak miasto Sambor stosunek Rusi- 
na do Mazura i odwrotnie pojmuje, jest najlepszym do- 
vodem, że Oto ja rodowity Rusin z dziada, pradziada, 
jestem burmistrzem tego miasta. Miasto Sambor żywi 
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to przekonanie, że Mazur i Rusin wfizycznem i ducho- 
wem zespolenin, stanowi Polaka, że mowa polska jest 
produktem prac umysłowych tak Mazura jak i Rusina, 
że jest ich wspólną i najdroższa Spuścizną S00letniego 
życia rodzinnego pod jedna strzecha. Dla tego miasto 
Sambor ze zgrozą i oburzeniem pogląda na kilku wie- 
chrzycieli i prywatnych ludzi, którzy przyszedłszy do 
głosu za wpływem i protekcją nieczystą, śmią się gło- 
sić reprezentantami narodu ruskiego, wlokąc ten naród 
do moskiewsczyzny , narzucając mu nie język ale żar- 
gon moskiewski za mowę jego, i twierdząe, że to ma 
być mowa macierzyńska Rusinów. 

„Wychodząc z tego stanowiska nie może miasto 
Sambor przyznawać się do historji Chmielnickich, Do- 
roszeńka i im podobnych awanturników. Jakże pokrzy- 
wdzone jest miasto Sambor w swoich najżywotniej- 
szych interesach , kiedy pielęgnując szkoły, własnym 
kosztem założone i utrzymywane, patrzyć musi na to: 
że w tych szkołach zamiast postępu, oświaty, nauk 
wyrównywających zbliżaniu się ku oświacie innych na- 
rodów, dziecko już w pierwszych klasach nauk ogłu- 
szone bywa filologią 3ma. gramatykami, niemiecką, 
polską i ruską, a ruską w wyrazie moskiewskiej mo- 
wy po ukazie, t. j. żargonu Rusinowi nie zrozumiałe- 
go, i nigdy mu nie potrzebnego. 

„Prosimy więc abyś Ekse. raczył przywrócić wpływ 
gmin prawny na szkoły, a poszczególnie  wolnić 
nas od obowiązku ćwiczenia nas w zakładach nauko- 
wych w moskiewsczyznie. Co się zaś tyczy interesów ma- 
terjalnych miasta prosimy , aby w razie reorganizacji 
urzędów i sądów, takowe nie było pominięte, lecz jak 
i teraz zustało siedzibą sądu okręgowego, władzy ob- 
wodowej, powiatu i dyrekcji finansowej powiatowej.* 

To jest dosłowna przemowa burmistrza Popiela, na 
którą hr. Gołuchowski odpowiedział. 

„Co się tyczy interesów materjalnych, miasto Sam- 
bor ma taką pozycję, że prawie przy reorganizacji u- 
rzędów jako siedziba onych pominięte być nie może; 
co się zaś tyczy szkół i jezyków naukowych wierzę mv- 
cno, że mowa niemiecka jest koniecznie potrzebną ka- 
żdemu mieszkańcowi Galicji, bez wzgledu na stosunek 
w jakim jesteśmy, t. je pod niemiecką Austrja, dalej 
wyraził się Jego Eksc., iż z tą samą dumą nazywa się 
Mazurem, jak się burmistrz Rusinem nazwał, że owo 
wyjaśnienie stosunku Mazura do Rusina i odwrotnie 
jest zdaniem, z głębi duszy Jego wyjętem, z którem 
się zupełnie zgadza, że się będzie starać, by obce prze- 
wrotne wpływy na lud ruski ustały, a moskwicyzm ze 
szkół i ksiąg szkolnych , t. j. wyrazy moskiewskie z 
naukowych książek zupełnie wyrugowane zostały. Co 
sig zaś tyczy prawdziwej ruskiej mowy, którą lud ru- 
ski u nas włada, uczył się jej sam i dzieci swe takowej 
uczyć kazał i potrzebę jej uczenia w szkołach ludowych 
uznaje, aby język ludowy rozwinąć można w piśmienny 
i do szerszego zakresu przysposobić.* 

Na to odpowiedział p. Popiel iż się z tem wszy- 
stkiem zgadza zupełnie, byle tylko w tej mierze, t. j. 
w nauce ruskiego języka nikomu przymusu nie czy- 
niono. 

A gdy jeszcze w dalszej uprzejmej rozmowie z p. 
namiestnikiem p. Popiel o nieznacznej liczbie koryfeu- 
szów moskiewskich, tylko zuchwałościg znakomitych 
wspomniał, dał mu Jego Eksc. następującą odpowiedź, 
którą dosłownie przytaczamy: „Tych Moskali, którzy 
Bię w naszym kraju pojawiają, nie stworzyła miłość 
ojczyzny, zamiłowanie kraju, lub własne przekonanie, 
tylko najprawdopodobniej moskiewskie ruble.* Po czem 
deputacja bardzo łaskawie i nauprzejmiej odprawioną 
została. 


— Od Komarna. Korespondencja od Rudek znie- 
wala nas wystąpić w obronie alumnów ruskich, jakoteż 
Bam fakt uzupełnić i niejako wyjaśnić. Otóż alumni, gdy 
ów list pisali, działali niestety zupełnie w ducha swych 
przełożonych i niejako z ich natchnienia. Nie miecz, 
który śmiertelne rany zadaje, lecz ręka, która nim kie- 
ruje, jest za czyn odpowiedzialna. Że się tak rzeczy 
istotnie mają, świadczy takt nastepujący: Tego sa- 
mego dziekana, do którego alumni list pisali i któremu 
grozili, a który zresztą nie słynie ze szczególniejszej 
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sympatji ku Lachom i wcale nie jest odpustowym, u- 
wolniono zeszłego roku po kilkunastoletniem nienagan- 
nem urzędowaniu od urzędu jedynie za to, ponieważ 
jako człowiek umiarkowany i rozsądny był za łago- 
dnym ku kapłanom na odpust do Rudek uczęszczają 
cym a nawet sam tam czasami bywał. Grożba alnmnów 
więc istotnie się spełniła. Niezmiernie wiele hałasu na- 
robiono zeszłego roku za te odpnstyi wielu księży ru- 
skich miało ztąd najdotkliwsze zgryzoty i nieprzyje- 
mności, ponieważ i tutaj jakiś arcyzacny denuncjant 
anonim o tem do konsystorza donieść raczył. Na doda- 
tek nieszczęscia wypadł tam odpust w jakieś ruskie 
święto czy niedzielę. Nuż na alarm bito, iż księża dla 
odpustu w swych cerkwiach nabożeństwo poopuszczali. 
Nie będziemy się zapuszczać w szczegóły nam znane, 
i nie chcemy wymieniać kapłanów, którzy za takie 
przewinienie kielich goryczy wychylić byli zniewoleni, 
aby im nowej nieprzyjemności nie uczynić; lecz nie- 
chaj nam wolno będzie, zapytać się, dla czego dla jakiego 
praźniku, gdzie często w całej okolicy nabożeństwo się 
nie odprawia, jeszcze nikogo nie karano ani nawet do 
tłumaczenia się nie wzywano ? Istnieje wprawdzie roz- 
porządzenie $. p. ks. biskupa Snigurskiego, ścieśniają- 
ce mocno wolność księży eo do odwidzania odpustów, 
Nie chcąc się zapuszezać w krytykę tego rozporzadze- 
nia, zauważać musimy, iż jest juź przestarzałe i mało 
komu znane, lecz zapytać się chcemy, dla czego to 
rozporządzenie przy ruskich odpustach, jak n. p. w 
Gródku, nie znajduje żadnego zastosowania? Co do 
Gródka nawet po sąsiednich dekanatach kurendę pu- 
Szczano z zawezwaniem, aby ludowi ten nowy odpust 
ogłosić, do uczęszczania zachęcić, i aby duchowieństwa 
tam się licznie zgromadzało. A przecież ten odpust 
wypada w święto nroczyste. Przekonani jesteśmy, iż 
na odpustach ruskich czy łacińskich bywać, jest jedno 
i to samo, i jeżeli jest to coś złego, tak tu jak i tam 
kara wymierzona być powinna, a jeżeli to nie jest nie 
złego, i owszem według wiary naszej coś dobrego, ża- 
dna kara miejsca mieć nie powinna. Faktem zaś jest 
jawnym, iż za odpusty tylko łacińskie karzą. Nie 
chcemy podejrzywać i smutnej konsekwencji wypro- 
wadzać, lecz jak długo ciężkie cierpienia potrwają, jak 
długo srogi bicz boży, dla niecnej niezgody, niepojętej 
nienawiści i przewrotnych pojęć ciężyć, niewinnie i 
bez wszelkiej litości waśnić, rozdwajać i smagać bę- 
dzie, Bogu jedynie wiadomo. 

— Z pod Otryta. Przeczytawszy w nr. 249 Gazety 
Nar, koresponde"cję z Liska, pospieszam upomnieć sie 
o pierwszeństwo, które korespondent oddaje Liskowi, 
a które niezaprzeczenie należy sie Lutowiskom, bo w 
Lisku przecież jest szkółka, ale ani w Lutowiskach ani 
w całym powiecie niema uni jednej szkółki. Tu dopie- 
ro świat deskami zabity, ale zato mamy sławne jarmar- 
ki na bydło. Czyja w tem wiva, niech się w piersi u- 
derzy. Mamy pewną nadzieje, że teraźniejszy przełożo- 
ny powiatu, jako czlowiek wszechstronnie wykształco- 
ny, spreżysty, a w duehu autonomii działający, potrafi 
usunąć wszelkie przeszkody, stawiane dawniej zaprowa- 
dzeniu szkółek, dlatego zapewne, żeby zapobiedz pisa- 
niu suplik, 

— Krosno dnia 22. pażdziernika. Z fundacji ś. p. 
Stanisława Zaremby, rejenta sandomierskiego na mocy 
zapisu tegoż z roku 1658, istniały w mieście Krośnie 
przy kolegium jezuickiem szkoły wyższe, t. j. gimna- 
zjalne filozoficzne i teologii od roku 1672 a do r. 177%, 
przez przeszło wiek cały, aż do zniesienia kolegium je- 
zuickiego, z którem c. k. rząd także i szkoły te w Kro- 
śnie po wieczne czasy trwać mające, zniósł, a fundusz 
prywatny tychże szkół, dosyć znaczny, składający się 
z kapitałów i dóbr ziemskich, do powszechnego fundu- 
szu naukowego wcielił, nie zostawiwszy w Krośnie na- 
wet szkoły głó wnej ludowej, którą miasto Krosno, po 
nadaremnem wieloletniem dopominaniu się. dopiero w 
roku 1868 z własnego majątku zaprowadziło, uposażyło 
i utrzymuje, chociaż wszystkie przedtem jezuickie gi- 
mnazja. t. j. w Przemyślu, Stanisławowie, w Samborze 
a później w Tarnopolu i Nowym Saczu, po zniesieniu 
zakonu jezuitów, świeckiemi nauczycielami poobsadzano. 
Przez zniesienie tychże szkół gimnazjalnych w Krośnie, 
własny fundusz] na utrzymanie posiadających, mia:to 
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Krosno, ten historyczny niegdyś sławny i zamożny gród, 
przyszedł naturalnie do wielkiego upadku, i wyrządzo- 
no mu większą krzywdę jak sąsiedniemu miastu Jasłu, 
przez skasowanie obwodu tego imienia, i wydalenie 
ztamtąd urzędu obwodowego w roku 1860, bo teraz i 
tak nigdzie w kraju niema i nie będzie władzy obwodo- 
wej, za którą tak mocno boleje. Nie teraz dopiero, ale 
przeszło lat 80 już nieustannie, pomimo różnych prze- 
ciwności, miasto Krosno błaga o przywrócenie mu na- 
zad szkół gimnazjalnych, które po wieczne czasy tutaj 
istnieć powinny, dla całej podkarpackiej okolicy ; a ci, 
którzy wspieraja miasto Krosno w tej dążności, nie 
czynią to z interesu własnego, lecz z prawdziwego po- 
czucia narodowego, dla prawa niezadawnionego i słu- 
Szności, ku wydobyciu i wskrzeszeniu fundacji śp. Sta- 
nisława Zaremby, i pewnie zato w całym kraju, od ka- 
żdego, kto czci i szanuje święte dzieje przodków, i ja- 
ko godny potomek w obronie ich stanąć gotów jest — 
powszechnego uznania i uwielbienia, a od miasta Kro- 
sna wiecznie trwającej wdzięczności doznają, Miasto 
Jasło zaś zechce Krosnu daną radę o zaprowadzenie 
niższej realnej szkoły, do siebie zastósować i wykonać; 
albowiem na dawno jnż zamierzone zaprowadzenie ta- 
kiej szkoły w Jaśle przed kilkoma laty w całym da- 
wnym obwodzie jasielskim składki pieniężne |zbierano 
i złożono, do których i miasto Krosno wraz z całym 
powiatem przyczyniło sie, a pomimo tego i chociaż 
szkołe główną tamże dotychczas c. k, rząd z funduszu 
powszechnego naukowego utrzymuje, takiej szkoły niż* 
8z0-realnej do dziś dnia jeszcze nie zaprowadziło, ale 
koszary dla wojska (aby mieć zawsze załogę wojsko- 
wą) kilkanaście tysięcy złr. kosztujące, pierwej wybu- 
dować wolało, 

To w odpowiedzi na korespondencię z Jasła z dnia 
18. października r. b. w Kronice Gaz. Nar. nr. 241z d. 
19. z. m. umieszczonej. 


Dla szkółek kolonistów polskich w Zjedno- 
czonych Stanach, ofiarowali tutejsi właściciele drukarń 
pp. Maniecki i Poremba, i ksiegarz rzeszowski p. Pe- 
lar, znaczną ilość dzieł własnego nakładu. Zebrano już 
bardzo piękny zapas książek, przeznaczonych do Ame- 
ryki, ale fundusz na opłacenie kosztów przesyłki jest 
dotychczas niewystarczający, wynosi bowiem tylko 10 
Zł. w. a. 


.ó — 


Ostatnie wiadomości. 


Wczorajsza Debatte wiedeńska umieszcza na 
czele swoich kolumn list z Pragi, jak mówi, od 
osoby, która jest w położeniu, rozpatrzenia się 
we wszystkiem, co w sferach rządowych się 
dzieje. W liście tym korespondent donosi, że 
nim cesarz wróci do Wiednia, rząd wyda sze- 
reg objawów, które przekonają, iż akcja rządo- 
wa szybko się rozwija. Sejm węgierski nieza- 
wodnie zwołany bedzie na 19. listopada. W po- 
jednawczych, umiarkowanych i przychylnych dla 
Węgrów zapatrywaniach się rządu nie się nie 
zmieniło, eo pozwala żywić tem silniejszą na- 
dzieję, iż ugoda z Węgrami przyjdzie do skutku. 
Beleredi, Beusti Majlath są w poro- 
zumieniu najściślejszem co do po- 
lityki zewnętrznej i wewnętrznej. 
Ugodę z Węgrami uważają jako warunek ko- 
nieczny każdej dalszej akcji, osobliwie w poli- 
tyce zewnętrznej. Mianowaniem więc Beusta u- 
siłowania do ugody z Węgrami zyskały w mi- 
nisterstwie nowego popieracza. 

, Neue fr. Presse dowiaduje się, że rząd wobec 
sejmu węgierskiego, którego zwołanie jutro ma 
być urzędownie ogłoszone, nie wystąpi od razn 
z koncesją mianowania odpowiedzialnego mini- 
sterstwą węgierskiego , ale też nie cofnie żadne- 
go nczynionego już Węgrom ustępstwa. Układy 
z Węgrami mają być rozpoczęte tam, gdzie nić 
ich w skutek odroczenia sejmu przerwaną Zo- 
stała. 

Wanderer i Neue fr. Presse donoszą w sprze- 
czności z podaną w dzisiejszym naszym Prze- 
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glądzie wiadomością dziennika Politik, że obw. 
niony 0 zamach na Najj. Pana Antoni Pust znai- 
duje się jeszcze w więzieniu Śledczem 

Burmistrz pragski otrzymał d. 1. bm. tele 
gram od ministra stanu, Oznajmujacy mu, że 
N. Pan zezwolił na zniesienie wałów miejskich 
w Pradze. 

Rząd włoski postępuje sobie w sposób dość 
łagodny z duchowieństwem, mimo ostatnich nie- 
przyjsżnych oświadczeń kurji rzymskiej. Z wy- 
jątkiem tych biskupów. którzy przebywają w 
Rzymie, i tych, którzy w ostatnich cyazach do- 
puścili się agitacyj politycznych, wszystkim iu- 
nym pozwolono wrócić do swoich dyecezyj. Do 
tego pojednawczego aktu przyszyniło się nie- 
mało patrjotyczne postępowanie prałatów we- 
neckicb. 

Wybory do parlamentu włoskiego rozpo- 
czną się w Weneckiem dnia 25. bm., jednakże 
według doniesień z Florencji, otwarcie izb nie 
nastąpi przed dniem 6. grudnia. Wyszedł dekret 
królewski, rozwiazujący dawniejszy parlament, 
który był tylko odroczony. 

Posłem włoskim w Wiedniu ma być mia 
nowany br. Launay. 

Królewicz duński przybył dnia 31. zm. mo- 
rzem do Rygi i odjechał ztamtąd osobnym po- 
ciągiem kolei do Petersburga: do Wierzbołowa 
miał przybyć dnia 3. bm. królewicz pruski, a 
dnia 4. bm. książę Walii, wszyscy w drodze do 
Petersburga na uroczystość zaślubin carewicza. 

Ze Stambułu przyniósł telegraf niektóre 
bliższe szczegóły z ostatniej walki wojsk ture- 
ekich z Kandjotami. Liczba powstańców wyno- 
siła około 10.000 ludzi, strata ich w zabitych 
700 łudzi. Turcy ponieśli również znaczue stra- 
ty, 3.000 powstańców zginęło w skutek powo- 
dzi w jaskini koło Melidoni, dokąd się byli 
schronili. Ze wszystkich stron Kandji przyby- 
wają deputacje z oświadczeniem, że mieszkańcy 
poddają się Turkom. 

Dziennik Warszawski donosi o śmierci bisku- 
pa chełmskiego, ks. Kalińskiego, który, jak mó- 
wi rzeczony dziennik, „odbył pomyślnie swą 
podróż do Wiatki i wkrótee po przybyciu tam 
umarł, w skutek uderzenia apoplektycznego, w 
68. roku życia.* 

Czas zamieszcza następujące pismo dr. Ma- 
Jera : 

„Gronu przyjaciół moich we Lwowie, którzy 
z powodu wyboru mego na posła w Sanoekiem 
raczyli przesłać mi powinszowanie. składam ni- 
niejszem najserdeczniejszą podziękę. Od podo- 
bnego objawu dla cezcigodnych moich wyborców 
sanockich wstrzymałem się dotychczas, bo mają 
oni prawo, ażebym stawił się między nimi 0- 
sobiście i wyrazy wdzięczności poparł przyja- 
cielskiem uściśnieniem dłoni na znak wierności 
w posłudze, jakiej odemnie żądają. 

Kraków d. 1. listopada 1866 r. J. Majer.” 
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Telegramy „Gazety Narodowej.” 


Wiedeń d. 3. listopada. Wczoraj 
p- Beust objął urzędowanie. W przemo- 
wie do przedstawiających mu się urzę- 
dników położył nacisk na pokojowy cha- 
rakter jego polityki. 

Petersburg dnia 2. listopada. 
Manifest carski rozkazuje uzupełnić armię 
i flotę. Pobór wojskowy ma się dnia 15. 
stycznia rozpocząć a do 15. lutego ukon- 
czyć. Po czterech z 1.000 dusz ma być 
wziętych. 

Paryż d. 3. listopada. 
zostaje senatorem i nie wraca już 
Rzymu. 


Sartiges 
do 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Co do wynagrodzenia za używanie 
kolei żelaznych austrjackich przez Pru- 
saków, oświadczył rząd pruski na kilka- 
krotne przedstawienia rządu austrjackiego, 
iż żądanego wynagrodzenia za czas do d.2. 
sierpnia r. b., to jest do dnia zawarcia za- 
wieszenia broni — nie da wcałe — tylku za 
transport armii pruskiej i przyborów wojen- 
nych w okresie czasn od d. 2. do 9. sier- 
pnia, obowiazuje się dać wynagrodzenie u- 
mówione pomiędzy ministerstwem handlu 
pruskiem, a zawiadowstwami kolei żelaznych 
austrjackich, wynoszące za każdą milę oko- 
ło 24 złr. w. a. ' | 

Pretensje zarządów tych kolei, po dzień 
9. sierpnia odsyłają Prusy do c. k. rządu 
austrjackiego z tym dodatkiem, iż królew- 
sko-pruska komisja pociągów kolei żelaz- 
nych tylko nagą kolej wówczas znalazła, a 
wszystkie materjały, środki i potrzeby po- 
ciągowe, tudzież cały personal służbowy 
nie znajdywał się na liniaah ruchu. 

Szkody wyrządzonej tą odpowiedzią od- 
mowną, ponosi Towarzystwo kolei że- 
laznej rządowej 1,600.000 złr. w. a., Towa- 
rzytwo zaś północnej kolei żelaznej prze- 
szło 1.200.000 złr. w. A. ł 

Obadwa Towarzystwa zamyślają spra- 
wę wytoczyć na drodze prawa. 


Sprzedaż koni erarjalnych odbywa 
się, jak twierdzi Gracer Tagespost z nadzwy- 
czajną rozrzutnością (Verschleuderungen), 
BStyrja i Karyntja s3 dosłownie zalane ma- 
sami koni sprzedawanych w drodze licyta- 
cji; a przecież gdyby te konie, które dziś 
po 5 do 10 złr. w. a, zbywajg, sprzedawa- 
no przynajmniej w miastach lub po wsiach 
większych, otrzymanoby za nie przynaj- 
mniej po 30—40 złr. albo i więcej, — Tak 
więc na 1000 koni ponosi e. k. skarb pań- 
stwa do 20—30.000 złr. szkody, — Wedle 
doniesień tej gazety i Paterlandu strony li- 
cytujące, Sprzedawały zakupione po 10 do 
12 złr. konie, z drugiej ręki po 60—70 złr. 
Jest to smntny dowód, jak gospodarkę 
prowadzą jeszcze dotąd administracje woj- 
skowe, pomimo wzrastających ciagle po- 
trzeb państwa i zalecań oszczędności. 

Lwów 2. listopada. (Ceny targowe) 
1 mec pszenicy 4.29, żyta 2.76, jęczmienia 
2.05, owsa 1.17, hreczki 2.42, grochu 3.10, 
kartofel 1.03, cetnar siana B2 cnt., słomy 
54 c. såg drzewa bukowego 10.43, mięk- 
kiego 7.50, funt masła śwież, 44 cent. 


Lwów d. 31. października. Na naszym 
wczorajszym targu byiy nastepujące ceny 
przeciętne zboża i innych artykułów: Mec 


te, żyta T9ttw. 2.76, ję- 

3. owsa 48ftw. 1.15, bre- 
ezki 2.30, kur 4y 3 złr., grochu 3 złr., 
cetnar siana 8- .. słomy w okłotach 64 c., 
sag drzewa bukowego 9.85. sosnowego 7.20. 


pszenicy 83ftr- 
czmienia 69ft 


Zawarcie traktatu handłowo-prze- 
mysłowego pomiedzy Francją i Austrią, 
idzie pomyślnie, i spodziewać się należy, 
iż naidałej w 14 dniach do skutkn przyjdzie. 

Utworzenie bankn kredytowego dla 
gospodarstw wiejskich w Czechach, 
zostało naiwyższem postanowieniem z dnia 
29, października r. b. dozwolone. 

Wywoz zboża z Bosnii a mianowicie 
z Sandżaku Zwornickiego. został wedle o- 
głoszenia c. k, konzulatu bośnianskiego, 
zabroniony. 


Galicyjska kasa oszczędności we 
Lwowie. Stan wkładek był z dniem 30go 
września 1866, 2,945.041 zł. 91 kr. Od 1. do 
31. pażdziernika 1866: włożyło 1142 stron 
173966 zł. 47 kr., zwrócono 711 stronom 
89.923 zł. 49 centów. przybyło więc 84.049 
zł. 93kr. Zatem d. 31. pażdziernika 1866 r. 
był ogół wkładek 3,030 084 zł. 89 kr. 


Część urzędowa. 

Gmina Drohobyczka z przysiołkiem 
Huta drohobycka w powiecie dubieckim, 
celem zaprowadzenia u siebie uregulowanej 
nauki szkolnej, zobowiązała sie po wieczne 
Czasy najdalej do września 1859 wystawić 
dom na szkołę z pomieszkaniem nauczycie- 
la, tenże utrzymywać w dobrym stanie, po- 
sprawiać sprzęty szkolne. mieć staranie o 
utrzymanie w szkole ochędóstwa io posługę 
przy szkole; potrzebny ilość drzewa opało- 
wego, zapewnioną przez właściciela Droho- 
byczki, k. Antoniego Sutorskiego, emery- 
ta, dostawiać i rąbąć, tudzież kupować na 
opał drzewo, jeżeliby następcy terażniej- 
szego właściciela nie przyjęli na siebie je- 
go zobowiązania, nakoniec każdoczesnemu 
nauczycielowi płacić 120 złr rocznie i nad- 
to na pomniejsze potrzeby szkolne składać 
najmniej 3 złr. rocznie, 

Właściciel Drohobyczki zobowiązał się 
nadto wydać bezpłatnie z lasów dworskich 
dwadzieścia pni buduleu ną wybudowanie 
szkoły. Prócz tego ks. Władysław Dimmel 
rz. k. proboszcz w Dubiecku dla polepsze- 
nia dotacji nauczyciela odstąpił na czas 
swego terażniejszego plebaństwą należące 
się mu od gminy Drohobyczki wraz z 
Hutą Drohobycką meszne, w kwocie 2 złr. 
10 e. wal. austr. rocznie. | > 

Okazang temi ofiarami troskliwość o 


podniesienie oświaty ludu podaje się z wy- 
razem uznania do wiadomości powsze- 
chnej. , 
Z c.k. namiestnictwa. 
Lwów d. 24. pażdziernika 1866. 
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Dnia 31. pażdziernika r. b. odbyło się 
XVIII. losowanie obligacyj lwowskie- 
go funduszu indemnizacyjnego. i wycia- 
gnięto następujące kategorie obligacyj i 
numera: 

35 sztuk po 50 złr. m.k. Z kuponami: 

Nr. 212 694 1704 1833 1897 1963 2054 
2204 2251 2399 2609 2929 2941 3025 3120 
3154 3171 3270 3344 3710 3940 4193 4341 
4609 4615 4932 50Nn6 5016 5032 5321 5345 
5450 5615 5808 5834. 

182 sztuk po 100 ztr. m. k. z kupo- 
nami. 

Nr.53425 1532 1671 1816 1817 2092 2937 
2291 2294 2322 2814 2943 2944 3961 3710 
3783 4561 4663 4696 4935 4970 5292 5774 
5837 5986 6623 7412 8086 8309 9483 9814 
10030 10488 10661 11418 11615 11650 11783 
11928 11942 12614 12334 13067 13083 13332 
13499 14145 14187 14230 15628 16348 16477 
16650 16866 16943 16971 17278 17638 17701 
18422 19632 19928 19946 20203 20209 20224 
20254 20295 20377 20396 21313 21488 21770 
21807 21818 22035 22096 22139 22870 23966 
23330 28578 23995 "4149 24286 24397 94566 
24913 24944 25139 25271 25349 25459 95583 
25634 25956 26189 26201 26621 27408 27779 
27811 28477 28500 28358 28937 29059 29154 
29397 29401 29424 30130 80045 30084 30314 
30450 30538 30569 30992 31180 31516 31659 
31697 31893 32182 323803 32486 32528 32648 
33028 33124. 

45 sztuk po 500 złr. m. k. z ku- 
ponami : 

Nr. 447 560 724 894 1727 1368 1479 
1643 1856 2166 2397 2453 2636 2731 2137 
2926 2953 8075 3082 3189 3251 3 12 3534 
3839 39)4 4101 4253 4306 4378 4309 4869 
570 6255 6293 6294 7023 7121. 7194 7273 
7551 2598 7897 7919 7950 7068. 

110 sztuk po 4000 złr. mon. konw. z 
kuponami : 

Nr. 90 122 174 227 630 864 1646 1734 
1929 2122 2233 2339 3598 3810 3929 4219 
4258 4552 4570 5004 5355 5418 5435 5822 
5863 


6746 
7335 
9044 9062 9220 9627 9708 10270 10789 11511 
11730 11909 12011 12089 12288 12390 12600 
12609 12719 12970 13023 13063 12898 14147 
14246 15115 16335 16510 16555 16836 16895 
16054 17159 18942 19136 19673 19837 20012 
20087 20558 20685 21217 21436 21544 21784 


6912 7109 7112 7146 7225 7338 7360 


5874 5898 5942 6201 6275 6512 6678 | 
8140 8189 8457 8733 8843 8968 9043 | 


21395 21923 21928 21958 22213 22255 22462 
22658 22830 23059 23115 24256 24281 24604 
25092 25199 25481 25488 25813, 

9 sztuk po 5.000 złr. mon. konw Zz ku- 


ami : 
Nr. 225 441 882 1650 1691 1695 1726 
1742 1798. 

11 sztuk po 10.000 złr. m. k. z kupo- 
nami: Nr. 112 168 756 757 798 956 1108 
1190 1335 1386 1922, nakoniec 

19 sztuk lit. a.: Nr. 528 a 16020 zł., nr. 
824 a 900 złr., nr. 1019 a 12000 złr. n. 1523 
a 3700 złr., nr. 1558 a 50 zł., nr 1737 a 50 
zł.. nr.2660 a 800 zł. nr. 3960, a 590 zł., n. 
4037 a 50 zł, nr. 4382 a 13520 zł, nr. 5511 
a 180 zł. nr. 5454 a 3600 zł. n. 5471 a 500 
złr.. nr. 5549 a 7400 zł.. nr. 6270 a 509 zł., 
nr. 6306 a 500 złr., nr. 6395 a 6000 złr., nr. 
6529 a 250 zł., nr. 7106 a 50 zł. 

Cała wylosowana suma wynosi 354.020 
zł. mon. konw. albo 371.721 zł. wal. a., z 
której 20 zł, m. k, czyli 21 zł. w, a. będą 
pokryte z dotacji bieżącej. 

Powyższe obligacje wypłacane będą go- 
tówka w przypadających za to w austrja- 
ckiej walucie kwotach , zacząwszy od lgo 
maja 1857 roku w ©, k. kasie funduszu in- 
demnizacyjnego we Lwowie, z zachowaniem 
istniejących w tej mierze przepisów. 

ciągu miesiecy lutego, marca i kwie- 
tnia 1867 będzie eskontować te wylosowane 
obligacje także c. k. austr. bank narodowy 
w Wiedniu. 

Przy tej sposobności przypomina sie 
także właścicielom niżej wymienionych do. 
31. pażdziernika 1858. tudzież d. 30. kwie- 
tnia i 31. paźdz. 1359, 1860, 1861. 1863, 1863, 
1864 i 1665 wylosowanych, a dotąd do spła- 
cenia nie podanych obligacyj indemnizacyj- 
nych, jako to: 

Na 50 złr. m. K. z kuponami : 

Z roku 1860: n, 917, 3642. 

Z roku 1861: n. 3502. 

Z roku 1362: n. 767, 3815. 

Z rokn 1863: nr. 168 186 1928 3459 
3983 4187 4554 5148. 

Z roku 1864: nr. 125 172 453 716 1170 
2356 2735 3220 5233 5656. 

Z roku 1865: nr. 1187 1377 1475 1944 
2119 2125 2790 2820 3038 3233 3559 4201 
4358 4408 4660 5012 5195 5582 5664. (C. d. n.) 
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Przyjechali do Lwowa d. 31. pa- 
żdziernika. Pp. hr. Stadnicki Š z Moskwy, 
Grocholski K. z Rożysk. Raciborski N. z 
Czernelicy,, Teppe J. K. z Francji. Chaję- 
cki T. z Żurawna, Cywiński M. z Telaczy. 
Kapliński B. z Trojczycy, Lityński Æ. z Li- 
„winowa, Zubr J. z Żółtaniec, Simonyj M. 
a Gródka, hr. Drohojewski W. z Turki, 


hr. Baworowski J. z Kopyczyniec, Terie- 
eki W. z Powitny, Zaklika K. z Hawłowie, 
Van Roy E. z Kamionki. Zellner J. z Weis, 
Nanowski J. z Polan, Remenyik J, z We- 
necji. Żukrowski J. z Kołomyi, Czerkawski 
J. z Meryszczowa, 

1. listopada. Pp. Mańkowski W. z Mo- 
skwy, Olizar E. z Kniaża. Waligórski z 
Berlina, Weles O. z Turmajocz, Zajączko- 
wski A. z Drohobycza, Cieński B z Tru- 
skolawic, Udrycki A. z Mostów wielkich. 
Winnicki L. z Wierzbnicy, Komar Trtus z 
Uścia. Schmidt M. z Włoch. 

Wyjechali ze Lwowa d. 31. pa- 
ździernika. Pp. Lisowski, EK. do Radze 
chowa, Dobrowolski J. i Zukowski Ł. do 
Krakowa, Kossecki M. do Przemyśla. Da 
belski L do Pardubitz, hr. Komorowski A. 
do Konotop. Bogusz Z. do Rzemienia, Nie- 
zabitowski L, do Zameczka, Torosiewicz 
M. do ?ołtwy. Ujejski B. do Lnbszy, Wy 
socki F. do Hrehorowa. Błonurowicz J. do 
Oświęcima, A 

1. listopada. Pp. Simonyi M. do Grád- 
ka, br. Doliniański S. do Dolinian, Kozicki 
H. do Czernichowa, Kowacz A. do Karap- 
czyc, Miliński F. do Helenkowa. Nanowski 
J. do Polan, Słonecki Z. do JurowieQ, lap- 
pe J. K. do Francji, Zubr J. do Zółtaniec 
Czerkawski J. do Meryszczowa. asch J, 
da Sedziszowa, Remenyitz J. do Uzerni)- 
wiec. 
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Telezratowany Vars tisine įr 
z dis 2. listopada. T 
Omig. długa psist. 9%, 8 LOU pi. ra x. 59 1) 
Pożyszka nar. 1854 Ś% ZA IGG gi, m. kĄ 16023 
Loży Z r. EEO . ©: Ma „Ę 79 00 
skoje banku nar. za 1000 sł. . . „44120 
a  Fowarzyst, kred, ne XE gi, ba E 
usadyn 10 fut. aztariiyaów . . 4529 m 
Dukaty ceząrskie polecą, o, a * 14 
Hrahsa ra Tv, 5 Go NE 
A; | G shi IR 
mare lweweki | 
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Pruski tatar krr. . . o Tgl Tieg 
Qatie, listy zast. w. a.i | 12 90, ZE 
falie. isty zest. m. k.6 Š 48 55 6 30 
Galieyj. ohlig. indem. ,| 2 | Gr $$) *8 15 
Pożyczks narodowa .17 Z] £6 18! 16 35 
Akcje kolei żel. gal. 79219 50 223 00 
Akcje kolei lwow. czern. |175 ŚU]1S1 00 


Jeżeli piszą się Ńekrologi ku pa- 
mięci i uczczeniu mężów ojczyźnie 
zasłużonych, nie można odmówić 


wspomnienia cnocie religijnej w Za- 
ciszu domowem. Na dniu 13. pażdzier- 
mika 1866 przeniosła się do wieczno- 
ści Ktugenia Matczyńska w kwiecie 
wieku dziewica pełna religii i enoty 
domowej; żyła niespełna lat 18, Wy- 


kształcona naukowo, do czego wła- 
sng doszła praca, Pobożność. zacisze 
domowe. przedwczesne zgaśnięcie nie 
dozwoliły jej dać się poznać społe- 
czeństwu. Stracdi rodzice ten wzór 
cnoty, owoce ich troskliwości około 
jej wychowania. Smutek bolesny Z0- 
Stał w sercach przyjaciół, znających 
jej cnotę. wyższe wykształcenie i do- 
broć anielsxa. Jedyna pociecha, że 
czystą. nieskalaną stanęła przed tro- 
nem Boga, że została opiekunka ro- 
dzeństwa. Opatrzona komunią sw. 1 
nama-zczona olejem św. prosi 0 Po- 
zdro wienie anielskie. 2968 1—1 


Ostrzeżenie. 


Dowiedziawszy się z pewnościa, że 
mój podpis do sfałszowania wekslu na zna- 
czniejszą sumę nadużyty został, oświad- 
cza niuiejszem, że nigdy nie wystawia- 
łam, ani akceptowałam, ani żyrowałam ża- 
dnego wekslu i tego nigdy nie uczynię. 

Lwów d. 29. października 1866. 


Joanna Karolina Ostermann, 


wdowa po e. k. radcy gubernialny m. 
2964 1—1 


Pot ćwierci mili od Stanisiawowa jest 


gj nun an € 
do sprzedania w objętości 3% moryów, a 
to: 60 ornego a 12 sianożęci. Ktoby so- 
bie życzył folwareczek założyć. niech się 


zgłosi do ajencji Lubina Preyera w 
Stanisławowie. — Cena morga 40 zir. 
w. a.; grunta leża przy drodze cesar- 
skiej, 2969 (1—1) 


Tartak i miyn w Klimcu 
w powiecie Skołskim sa do wydzierżawie- 
nia od dnia 1. stycznia 1567 na lat trzy, tj. 
do 31. grudnia 1869. 


Dodaje się 300 s:tnk świrków 18% 
grubych. 

Warunki bliższe powziąć można w 
administracji centralnej fundacji hr. 


Skarbka w gmachu teatralnym we Lwo- 
wie, lub u zarządu dóbr w Smorżu. 
Oferty pisemee lub ustne, załączając 
20y, oliarowanegó czynszu dzierżawnego , 
przyjmuje administracja centralna funda.ji 
hr. Skarbka we Lwowie — do 20. listo- 
pada 1866. 2968 (1—3) 


We wszystkich krajach e. k. austrja- 
ckich słynnie znane 


Reumatyzmowe płótno 


angielskie patentowane 
przeciw wszelkim 


reumatycznym cierpieniom, 
mianowicie jako zachowawczy środek prze- 
ciw podagrze, róży, spuchnięciu członków 
i kolkom, zarazom przeciw każdej słahości 
reumatycznej, jako to: kurczowi. bołowi 
głowy, bolowi twarzy, szumieniu w uszach. 
Dolowi piersi, pleców i krzyżów, z najne- 
wniejszym skutkiem poleca sje. 
W pakiecikach z objaśnieniem, po 1 zir. 
5 cnt. w. a. Dubeltowe na zastarzałe sła- 
bei po 2 złr. oś10 cnt w. a. 
Jak również sławny par; zki 


Plaster uniwersalny 


przeciw wszelkim ranom, przeziębieniom 
członków i odciskom. 
Jedeu słoik z opisem użycia kosztuje 
25 cnt. we Lwowie u Zyg. Rukera, apt, 
pod Srebrnym orłem. 2874 


Najnowsze wyroby 


wk da e i WEŃ 1% 141 


dyski — 1 


[CHOLERYCZNE | 


APTECZKI. 


j skłądajsce sie z najskuteczniejszych 
przeciw tej zarazie środków wraz z H 
dokładną przez dra. Jasińskiego na- $ 
pisana instrukcja używania rakowych, gó 
i broszurka. zawierajncą między in- É 
a nemi także najważniejsze przepisy. 
gy tyczące się cchrony « sobistej, są do 
KE nabycia w aptece e 


Í Braci ŁAZOWSKICH Ę 


pod ..Zlołym Jeleniem” 
we Lwowie w rynku. 


Cena 4 zł; z broszurką 4 zł. Ł0 et. $ 
LE EAEE BAAS ANNE EE EN 


Najnowsze 
wielkie losswanie kspitałów 


2 milionów 623.000 mask. 
przy którem tyiso wygrane ci:zuicte 
będa, gwarantowane przez rząd państwa 
woluego miasta Hamburaa. 
Cały państ. oryg. los kosztuje Bzłr. w. a. 
2 


dż n » losu » B - = 
VA n n n n 5 » s I 
3 : 

/s n ” n n 5 n nm 


Przy zakupnie fi losów płaci się 
tylko Za 10 losów. 

Pomiedzy 16.490 wygranemi 39 nas e 
pujace główne wygrane: mark 339.000 

E 1530.000. 100.090. 50.000, 25.000. 2 
po 20.000. 17.300. 2 po 15.090. 3 po 
12.500. 2 po 10.000. i na 7.500. 4 po 
5.0090, 7 po 3.750. I na 3.000, 85 poj 
2.500. 5 po 1.250, 145 po 1000 5 pof 
2330. 125 po 590, 230 po 230. 10.4005 
po 115 mark itd. itd- 

Początek ciągnienia 138. list padak 
biczącego roku. 

Pod moja w uajodległejszycu stronach 
znana i powszechnie lnbioną dewizą: 
„Boskie błogosławieństwo u Cohna" 
wypłaciłłm juź dwadziescia dwa razy 
najwięksea wygranę. -= Nzczęseie mo 
| co zozedsiobiorstwa sprzyja grającym 
przy każdornzowem ciygnieniu. 


gs7 Zlecenia zamiejssowe z doląacze- 
niem gotówki we wszystkich sortach g 
pieniędzy papierowych i wolnych mar- 
kach. załatwiani w najodiegłejsee OKO - 
lice rycki» i sokre'nie. i ruzsyłam uczę”, 
dowe listy ciągnienia, jako też wygrane 
Ñ pieniadze zaraz po ciągnieniu. 


, Laz. Sams. Cohn. 
2065 1-3 bBanqiier in Hanburg. 
ETER E a 


A mamami mna, manasa ae E W PANNA A A „M 


Wa hodowników 
Ważne dla hodowników 
z s 2910 

bydfa i owiec! 5% 

W Zarzeczu miia od Jarosławia i mila 

od Przeworska, wyrabiają się pod kiero- 
wnietwem mechanika, p. Jaun Lampeckiego, 


TACZKOWE SZATKOWNICE, 


pog każdym wzzlędem praktyczne, do kra- 
jania buraków. marehwi, rzepy i kartofli, 
podług modelu augielsk.ego, sprowadzone- 
go przea W. nNoraskiego z Podhorzec. 
Cena złr.35 w „a. na wiejscu. Zamówie: 
nia przyjmuje Zarząd dóbr Zarzecza. 
poczta Jarosław listem frankowanym, ob- 
ciażonym zadatkiem połowa wnrtości. Za 
dokładne wykonanie i wykończenie w cza- 
sie umówionym, odpowiada Zarząd dóbr. 


Ważne dla cierpiących 
az rupture. 


Bandaże mechaniczne i 
plastry wynalezione przes Krúsi-Al- 


ther w Gais w Szwajcarji, i 
z wielkim skutkiem dla cierpiscych na ru- 
pture używany, utrzymuje ua składzie 
we Lwowie apteka pod Srebrnym ortem 
Z. Rukera. 2573 4—12 

Cena bandażu pojedyńczego 9 zb. w.a. 
podwójnego 1% 
plastr u 4 
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KARTA POLSKI | 


i krajów ościennych, 


nowe poprawne wydanie na r. 1565. | 
ze szezcgsiłowem oznaczeniem kolei żela- 
znych, W ruchu i w budowie pedacyen. z0- 
$cińców potztowych, uij telegraficznych, 
kąpielowych. żró- | 


rzek spławnych, miojs:: 
deł nalliy i tpa wedłnz najnowszych inaj- 
dokłańwniejszy ch podań statystycznych przez | 
J. Osieckiego sureslona — wyszła wta- 
snie z pod prasy. Kraje ościenne tej ma- 
py obejsonja przestrzeń od Bałtyku do Uzar- 
nego Morza, 28 7 5—3 
Odznaczenia historyczno- geograficzne 
czynią te kartę niezbędna dla użytku mło- 
dzieży w szkołach i zakłauach nankowych, 
zas Wwyźwyrażone kominikacjo ladowe i 
wodne dla podróżnych po krajniz* granicą. 


Mape tę nabyć można w Administracji 
„Gazety Narodowej.* po cenie egzemplarz 
kolorowany i ozdobnie oprawny 2 złe. 


Nadzroczaj dobre i tanie ZEGARKI. 


Zasobny od wialu lat £ssznzysaay 
KAKŁAC ZEGARÓW 
PY M. ibiz X zegarmistrza w Wie- | 

-2% dniu. Zwettelhoff. Stefansplatz Nr, 8. 

—/ l! poleca w wielkim wyborza wszelkie 


| 
| 
Tri A gatunki dobrze zregulowanych sega | 
vy ZY pi rów po canach następujących: 
1: 
19 
Cyl. s. z dwoma koprtai |. Bjs 


Zegarki genewskie. 


Cylindry srebrne na 4 rubiny - * od złr, 12 


Cylindry srebrne na 4 rubiny 

Cyl. sr. na 4 rub 

Cyt. sr. ns 4 „lep z zł pr. £ odst. 
„gr, na 8 rubinów . . di 

Cyl. sr. Da 8 rubinów z 8 kopert. . . . 

Cyl. sr. na 8 rubinów z 3 opert. lepase 


od złr. 13 


ze zł. bez. Z odsk. kip. „ l4 
klo ., z 


16) 


Cyt sr. na 8 rub. obozowe (Armee-Uhren) A 
haku ruba e oo aia m: 


. 8P. 
Cyt. sr. na 15 rub loapsr=. 


Cył. a £ mocni mi BOBER Ga 6.5 o s A 

Cyl. s. angielskie x kryszt, szkiełkiem . .. 27 
Cyl. s. obozowa Savoneita, . - „ . . „ 26] 
Cyl. s. oboz. Savon. lepsze z mon. kopert „ 30 


Remontoirs w levszym gat. . « - . . » 
dtto dtto Savonetta . „n 33 
„ał próby j. ùa 8 rub. 


Cyl. zł próby 3. na R rub. z» zł. kapslą 30; 
Cyl. zł. dz tna. doo Bicz akt 38) 
Cyl zł d:mrkł» lopsze . PA TPA 362, 
Cyl. zl. damskie z emsiią i djamentami z 
złotą kapslą na 8 kan. . 45 
Nnvonatty damskie na 8 rubinów . . © e 45; 
Savonetty damskia z emalią lepsze . . n 58) 
Kotwiczne złota na ł3 rubinów . . . „ ag] 
dtto na 13 ka'n. ze złotą kapslą lepsze .. 50 
dtto na 13 „ z 2 kopert. . . . . „ 584 
dtto z 2 kop. od xtr. 00 70, 80, 50. 100 do 1204) 
dtto damskie . «. . « . . . . od złr. 481%, 
dtto damskie z 2 kopert. R. 65 MA 


dtto damskia z % kopert. z kryszt. szkieł. 56! 
Reimontoirs z moonemi kopert. od 120, 150. 180 
Budziki po 5 zł. 50 ct, s angacam bo Tat 5) ot 
wahadło: 

10 —12 


po złr. In 20, 29 
a 35 


Największy skład zegarów 
2831 wych własnego wyrobu 


so A dni do naciągania 1 
bijąaa godziny i pół godziny 
b J kwadrznńa BO, 58 
Regulatory co miasiąc do nakręo. .. .. 2%. 30. 39 
Za opakowanie zegarów wahadłowych poblera 
stę 1 zir. 50 contów. 


"1 30 
„ 48 


dbi Naprawki wykonują stę najstaranniej. Zamiej 
soowa zlecenia za przesłaniem gotówki luh prze- 
kazam będą najrychlej uskuinazniana Zegary przy|- 
mują się takża w zamian. 


Elektro-magnetyczna kuracja. 


Dr. med. Żalużny. członek med. fa- 
kultetu wiedeńskiego, były lekarz w po- 
wszechnym szpitalu w Wiednin, a od 12 juź 
lat właściciel instytutu elektro-mnagnetyczne- 
go leczenia. podaje do wiadomości. iż przy- 
był do Lwowa, a że tn przez dłuższy czas 
bawić zamyśla, więc podczas swego tu po- 
bytn będzie chorym lekarskiej rady udzie - 
lać i także elertro-mmagnetycznie kurować. 


Kuracja elektro-magnetyczna Żadnych 
bolów nie sprawia, i ze wszystkich lekarskich 
środków najlepiej i najprędzej pomaga na 
wszystkie reumatyczne i artrytyczne sła- 
kości. na ból głowy, migrenę i na wszy- 
stkie bole nerwowe i kurczowe, na sła- 
be nerwy i osłabienie tak całego orga- 
nizmu, jak też pojedynczych organów. 
szczególnie żołądka i genitaliów, na ble- 
dnice. irytacje spinaine, paraliże, skro- 
fuliczne ihemorołdalne słabości. na sta- 
by słuch i głuchotę, a osobliwie na sta- 
be oczy i slepotę, na zapalenie oczui t.d., 

Ordynacja dziennieod 11-12 i od 3—£ 
godziny. 

Mieszka we Lwowie na Sw. Ducha pla- 
cn pod I. 43. 2a dlr==j] 


er > 


listopada 1566. 
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Nakładem Karola Wilda we Lwowie 


świeżo opuściły prasę, i są do nabycia po wszystkich ksiegarniach : 


USTAWA GMINNA 


z dnia 127. sierpnia 1866 r., 
ustawy o obszarach dworskich i o reprezentacji powiatowej, 
Oniyuicja wyborcza dla gmin i powiaiowa, obowiązujące dla Galicji wraz % 
W. ks. Krakowskie, tudzież ustawy państwowe 
o zasadniczych podstawach urządzenia gmin i o przynależności 
do gminy; nakoniec wszystkie w powyższych ustawach powoływane pa- 
ragrafy z ustawy karnej i przemysłowej, w dodatku 
Rejestr abecadłowy . 
dziesięć arkuszy druku, na papierze białym do pisania, w wygodnym 
formacie małej 8ce. w okładce, broszowane GO ct. w. a.: opra- 
wne w płótno angielskie 1 złr. w. a. 
gr. Dalsze, w Sejmie krarowym uchwalone, a przez Najj. Pana sankcjonowane 


ustawy, jako to: © konkurencji kościelnej i szkolnej, tudzież drogowej i td. wyj: 
da w tem samem wydaniu jak będzie można najrychlej. 2955 (1—3) 


e-s 


Prawidła ochrony prywatnej w czasie zbliżania i pojawienia się 


Cholery azjatyckiej 


z obeenego stanowiska umiejetności lekarskiej, i według licznych własnych spostrzeżeń 
w epidemiach tej choroby na ziemi ojczystej, Skreślił 


Dr Szczęsny (Ludolub) Maciejowski. 
Drugie wydanie poprawne i znacznie pomnożone, 41 str. w l2ce. — Cena 20 cent 

Nadzwyczaj rychłe rozchwycenie 1go dość licznego wydania tego pisemka rzede - 
wszystkiem zaś nader pochlebne o niem zdanie sedzi ze wszechmiar wiasciweza kra 
kowskieg» Przeglądu Lekarskiego, świadczą wywowniej o tegoż użyteczności niżeli wszy- 

stko, cobyśmy ku jego zaleceniu powiedzieć zdolali, i 
Zarządom gmin, któreby nabyć chciały większą liczb? egzemplarzy. celem rozpo- 
wszechnienia tak wych pomiedzy mieszkańcami okolie cholerą zagrożonych dodaje sie 
na każde 50 egzemplarzy pięć bezplatnie. A j p 


ydzierżawienie 


propinacji w dobrach Tlumacz na rok 1867. 


Celem wydzierżawienia prawa propinacji 4 karczmami i mły i i 
4 i ż ? awi ns Ag ynami w mias ! 
Viumacz i we wsiach (rruszka, Bortnik , Jezierzany, Dolina, Nidorożna, dackóśwów 
budka i Eak uki, dalej z prawem przewozu przez rzekę Dniestr i z gruntami do dzier- 
Żawy tej dodanemi. na czas od i. stycznia do końca grudnia 1867 r. od- 
będzie się d. 20 listopada b r. o godz. fi. przed poludniem w Tłu- 
maczu, w biórze zarządu fabryki cukru — publiczna licytacja 

Cheć zadzierżawienia mujący, ogą także przez pisemne oferty Hae 
E S4 Į p erty przy |licyta- 

Cena wywolawcza wynosi 13.005 złr w. a. Przed rozpoczeciem licytacji ma 
ko wadjnm kwota 1.890 złe. w. a. w gotówce lub papierach państwa wedle wartości 
knrsowej, do rak komisji licytacyjnej być złożona, względnie do ofert dołaczona i 

Bliższe warunki można w biorze zarządu fabryki w Tlamuczu lub w Kan- 
celkuji ad vokata krijowego p. dr. Juliusza Kolischera pod 1. 7287 ulica Maj e 
we Lwowie przejrzeć. u TĘ 117 

Piunacz dn. 20. pażdziernika 1266. 29653 (1—3) 

C. k. uprzyw. Towarzystwo akcyjne dla fa- 


brykacji cakra w Galicji — w likwidacji. 


Ces. kr. uprzyw. Towarzystwo kolei 
Lwowsko- Ozerniowieckiej, 


TYDTENIAF, 
VAATA 


Obwieszczenie. 


Niniejszem podaje się do wiadomosci, że począwszy od d ia 
5. listopada br. aż do dalszego ustanowienia na kolei lwowsko-czer 
niowieckiej od przesyłek całowozowych drzewa i nafty przy odda- 
niu na kolej przynajmniej 200 cetnr. za jednym listem frachtowym 
dodatek ażjowy całkowice się znosi, « przewóz takowych wedle 
taryfy czystej, tj. 7 centów od drzewa, a 2 centy od nafty za ce- 
tnar i milę, krom "łat pobocznych obliczać się będzie. 

„_ Oprócz tego znaną będzie stronom, które w przeciągu sze- 
ściu miesięcy 7 tej 20.000 cetn. cł. nafty, lub 30090 cetn. 
cł drzewa r '0-czerniowiecką odstawią w drodze refakcji 
prowizja ; 

Wit 
C. k. up. 
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:rnika. 1366, 
«olei Lwowsko-Czerniowieckiej. 


mody za oranicą osobiscie zakupił 


Chustki i szale angielski 


właściciel magazynu mód 
ama WŁ Lwowie, i połeca . 
płaszcze, paletoty, kaftaniki, żakiety, beduiny, narzutki, wierzchy do futer itd. 


z materyj czaritych i kolorowych wełnianych jedwabuych i z aksamitu, 


Sh 


Ve 


materje m 


suknie welniane, jedwabne, 


flanelki angielskie, popeliny irimdzkie i saskie w ogromnym wyborze 


ke" 


Magazyn mój jest jedyny we 


cyj i 


po 


ecenaeh najniższych. R 

REA CAA — 

ve Lwowie, który teraz Szanowne Damy w najnowsze wyroby wszelkiego rodzaju konfek- 
materyj na suknie zaopatrzyć może. — Wszelkie zamówienia z prowincji natychmiast uskuteczniam. 
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F. Kühməver. 
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